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Rok Il. 


Kraków, Sroda 14 maja 1919. 


Nr. 127. 


Ignacy Paderewski na Śląsku. 


Entuzjazm iudności. — Sprawa Sląska w pomyślnem stadyum. — Sląsk 
Górny obejmie niebawem rząd polski. 


„Piotrowice, 12 maja 1919. 
lura prasowego Gen. Del.) 
Prez. Paderewski przejechał w sobotę przez 
Śląsk i zatrzymał się w Piotrowicach. Około g. 
Wieczór zebrały się na dworcu kolejowym tłu- 
My ludności, deputacye towarzystw, władz oraz 
Wielkie masy dzieci szkolnych ze szkól okolicz- 
lych. Na powitanie prezydenta wystąpiła rów- 
ię; Rada Narodowa. Księstwa Cieszyńskiego z 
. Brzuską i dr. Kunickim, naczelnik rządu 
ajowego dr Michejda , bryg. Latinik i komi- 
Sarze Szalsza i Jaworski. 
„ Tuż przed przybyciem premiera zajechał na 
worzec piotrowicki specyałny pociąg z War- 
wy, wiozący ministra kolei Eberharda i dyr. 
ekcyi krakowskiej Zborowskiego. 
W chwili gdy pociąg wiozący premiera wje- 
żał na stacyę zagrała orkiestra „Hymn naro- 
dowy". Wysiadającego z wagonu salonowego 


(Korespondencya 


rez, ministrów powitały tłumy ludzi entuzya- | 
| dalszą drogę. 


Stycznymi okrzykami, poczem dr. Kunicki imie- 
ùen kraju i Rady Nar. przemówił dziękując za 


Królestwo pracuję nad zdezorganizowaniem życia gospodarczego w Poznańskiem 


Kalisz (teief.). „Kuryer Powszechny" donosi z 
nania, że do komisaryatu naczelnej Rady lu- 
owej przybyła deputacya, w skład której wcho- 
przedstawiciele większej i średniej własno- 

tei ziemskiej w Poznańskiem. 
Deputacya oświadczyła naczelnej Radzie iu- 
Uowej, że gdyby w Poznańskiem miały powstać 


Bzzobocia rolne w takich rozmiarach, jak w 


Koniec głodu tytoniowego w Polsce bliski. 


Ceny tytoniu będą obniżone. 


Warszawa. (Telefonem) Dzienniki przynoszą 
z nowe Z dyrektorem monopolu tytoniowego, 
R Seeligerem, w sprawie głodu tytoniowego 

Polsce, Dr Seeliger oświadczył, że z powoda 
E tytoniu zarówno monopolowa fabryka ty- 
Rain w Krakowie, jak i wszystkie fabryki pry- 

Watne w Królestwie stanęły. Dzięki usiinym za- 

m władz udało się wydostać siedm wago- 
ków tytoniu z Austryi, co pozwoliło na urucho- 
k “nieo fabryki krakowskiej. Fabryka ta pracu- 

Już od dwóch tygodni, a wyroby jej w pierw- 
Rym rzędzie przeznaczone są na zapotrzebowa- 
~ Galicyi. Kongresówka otrzyma też z wyro- 
« fabryki krakowskiej dwa do trzech milio- 
E sztuk papierosów miesięcznie, Ponieważ 
łą iście gą to ilości minimalne, przeto mono- 

tytoniowy zakupił zagranicą, a mianowicio 
zy Putgaryi 300 milionów sztuk papierów i 200 
sag sztuk papierosów w Holandyi. Zamó- 
wik tytoń do fabrykowania papierosów na 


AR pw LE RW 
Mlha w obliczu wyctodniego niebezyjoczóstya, 


Kraków, 13 maja. 


Nosa bolszewicka układa 3ię zwolna, po 
pełnym przygód i wrzawy żywocie, do 
N Wiecznego. Trawi ją od wnętrza robak bun 
me zadowolenia narodu rosyjskiego, które- 
N uśmiecha się bynajmniej po gniotącem 
carskiem — jarzmo Trockich i Leninów, 
niwie pogodziłby się on raczej z dalszym cią- 
pat tego pierwszego jarzma, przy którem głód 
tee mniej nie wygrywał na kiszkach wy- 
wan onego Rosyanina żałosnych aryi. Zacyto 
w dziennikach dwuwiersz: 


Nie chcemy Trockiego i Lenina, 
Niech żyje car i... wieprzowina! 


wprowadzenie sprawy Śląska na jaśniejsze tory 
i prosząc o dalszą pamięć i obronę naszych 
praw. 

Prezydent Paderewski oświadczył, że o Śią- 
sku nie zapomina, sprawa znajduje się teraz 
w pomyślnem stadyum. Spór czesko-polski musí 
się załatwić ugodowu, co wyjdzie na połytek 
obu narodów. 

Małżonkę premiera powitał ks. Brzuska, wrę- 
czając jej kwiaty. Pani Paderewski obdarzyła 
dziatwę szkolną iakociami. 

W osiamiej chwili, gdy pociąg miał odjeżdżać 
niespodziewanie przybyła deputacya Górnoślę- 
zaków. Prczydent wzruszony ich przybyciem 
ściskał im dłonie i zapewniał o pomyślnem 
rozstrzygnięciu sprawy Górnego Šiąska, zaleca- 
jąc cienpiiwość i wytrwanie. „Nie długo już — 
zakończył — a Śląsk obejmie rząd polski,“ 
Wśród dźwięków muzyki i entuzyastycznych 
okrzyków zebranych tłumów pociąg ruszył w 
Drugie również entuzyastyczne 
przyjęcie odbyło się w Dziedzicach, 

| w wiujw wawa w 


Kongresówce, natenczas właściciele ziemscy za- 
wieszą zupełnie prace i mie biorą na siebie odpo- 
wiedziałności za niewyżywienie kraju. Jak. sły- 
chać, pod wpływem agitatorów, przybyłych z 
Królestwa, także w Poznańskiem rozpoczyna się 
ruch służby folwarcznej za bezrokociem. Słuzba 
ta stawia szereg wygórowanych ządań. 


Delegat ministerstwa skarbu był w Bułgaryi, 
która posiada olbrzymie zapasy tytomiu, sięga- 
jące 10 milionów kilogramów i zakupił 300 ty- 
sięcy kilogramów, co wystarczy na zdpotrzebo- 
wanie Polski na przeciąg dziewięciu miesięcy. 
Nie zakupiono większych ilości, gdyż pa 
sleniu blokady ceny tytoniu spadną. Nie tylko 
w Bułgaryi, ale także w Turcyl I Rosyi są ol- 
brzymie ilości tyoniu, sięgające setek tysięcy 
pudów, tylko nie można ich dowieźć. r 

Dalej oświadczył dyrektor Seeliger, że mono- 
pol tytoniowy w ścisłem tego słowa znaczeniu 
istnieje tylko w Galicyi, w byłej okupacyi nie- 
mieckiej jest monopoł sprzedaży, a obecnie pań- 
stwo nabyło na użytek monopolu tytoniowego 
jedną tylko fabrykę i uruchomi ją z końcem 
czerwca. Zyski, jakie państwo osiągnie z mono- 
połu tytoniowego, pozwolą mu na stopniowe 
wykupienie fabryk prywatnych i wypłacenie od- 
szkodowania osobom, które przez 
możność zarobkowania. 


to utracą 


niewątpliwie doskonale odtwarza współczesny 
nastrój ujarzmionego przez leninowych czerwo- 
nogwardyjców narodu. 

Groźniejszem jednak dla tronu Leninów i Tro- 
ckich od nastrojów wewnętrznych jest to, co 
się dzieje zewnątrz bolszewickiej Rosyi. 

Już generał rosyjski Judenicz, zajmując Pe- 
tersburg na czele wojsk finlandizkich, wbija tem 


| 


samem z jednej strony potężne ćwieki w wieko ` 


trumny Rosyi bolszewickiej, z drugiej zaś stro 


Kołczaka, obranego „wierchownym prawitje- 
lem wsiej Rossiji*, czyli dyktatorem przez pół 
tuzina zbitych do kupy antybolszewickich ,rzą- 


» dów“ rosyjskich, 


pukać już zaczyna do przedsionka Moskwy! 


Z chwiłą, gdy admirał Kołczak — Polak po- 
dobno! — stanie u stóp Kremla moskiewskiegu, 
z chwilą, gdy na jego rozkaz zagrzmi zawieszo- 
ny u szczytu katedry kremlińskiej wielopudowy, 
dzwon historyczny, „carem kołokołem* zwany 
gdy odszczekną mu dzwony stu innych cerkwi 
moskiewskich, z tą chwilą nad Rosyą bolszewi- 
cką zapadnie wieko trumny i z drugiej strony. 

Rosya bolszewicka żyć przestanie, a miejsce 
jej zajmie Rosya nowa, 

Kosya — uzdrowieniec. 

Prasa koalicyjna uderzy wówczas w rezurek- 
cyjny dzwon radości i tryumfu i wyciągnie rękę 
do swej sojuszniczki, i słać będzie admirałowi 
Kołczakowi amunicyę dla jego armii, a mąkę i 
pyszny smalec amerykanski dla zgłodniałego 
narodu rosyjskiego, i rada niezmiernie, iż po- 
zbyła się zmory hołszewizmu, pytać będzie soju- 
szniczki wskrzeszonej, czemhby jej jeszcze służyć 
mogła. ! 

A Rosya? Cóż na to Rosya? 

Bez względu ra to, kto nią wówczas rządzi: 
będzie, czy by.y gineralissimus, wielki książa 
Mikołaj Mikoitjewicz, któremu podobno koali- 
cya miejsce już na... tronie rosyjskim szykuje, 
czy też prezydcnt Kiereński, czy Puryszkiewicz 
lub Milukow, ta powracająca do zdrowia po ty- 
fusie bolszewickim Rosya zażąda przedewszyst- 
kiem, aby dla uśmierzenia jej imperyalistyczne- 
go apetytu, kitów; jej wiecznie towarzyszyć bę- 
dzie, 
zwrócono jej Litwę, Białoruś i Ukrainę... 


To będzie pler wsze żądanie rosyjskiego uzdro- 
włeńca. Pogodził się on z utratą Królestwa Kon- 
kresowego, ale z Ukrainy, ale z Białorusi, ale 
z Litwy nie zrezygnuje. Każdy bowiem praw 
dziwy Rosyanin hołduje przekonaniu, że gardła 
jest po to, aby — połykać. Królestwo okazałe 
się kąskiem niestrawnym, ale Litwa, ale Biało- 
ruś i Ukraina, te 
nie oparte o Polskę, łatwo się w morzu 

rosyjskiem pogrążą... 

I zdarzyć się może, iż o to samo Wilno, które 
dopiero co wojska nasze zdobyły, rozbijając cze- 
repy czerwonogwardzistów bolszewickich, bę- 
dziemy musieli się krwawić z Rosyg po-bolsze- 
wicką. 

Jak temu zapobiedz? 

Środek jest tylko jeden, a spoczywa on w rę- 
kach koalicyi. Koalicya winna rzucić cały swój 
autorytet na szalę, aby wykreślić należycie i 


zabezpieczyć nam nasze granice wschodnie. 


Jej głosu Rosya po-bolszawicka usłucha, tylko 
trzeba, aby to był głos, pełen stanowczości. 

Do obecnej jednak chwili koalicya niechętnie 
się zastanawia nad wschodniemi granicami Pol- 
ski. 

Jeśli coś nawet o nich mówi, to półgębkiem. 

Jakgdyby wyczekiwała na wynik pochodu 
armii Kołczaka.. Jakgdyby nadsłuchiwała, czy 
serce kremlińskiego „cara kołokoła* nie daje 
już znać swem grzmiącem tętnem o pogrzebie 
bolszewizmu w Rosyi, o przedzierżgnięciu się 
tej ostatniej ze straszaka bolszewickiego w mi- 
łą sojuszniczkę! 


Koalicya nie lubi wkładać palców między 
drzwi. 


Nie lubi się angażować, gdy idzie o rozstrzy- 
gnięcie sporu między sojusznikami. Okazuje się 
to na przykładzie konfliktu czesko-polskiegu, 
którego rozstrzygnięcie pozostawić zamierza po- 
dobno stronom zwaśnionym. Koalicya może ze- 
chce się chwycić tej samej, wygodnej wielce pu 
lityki neutralności, gdy będzie na tapecie nieu- 
nikniony konflikt polsko-rosyjski. Wszak Poi- 
ska i Rosya, wyzwolona z pęt bolszewizmu, to 
jej — sojuszniczki! x 

Dlatego oficyalni sternicy polityki polskiej 
dziś już zabiegać inuszą, aby do tego nie doszło. 


oei dob rw dnfrdt ' Muszą oni zawczasu 
j ięcz "mia a rała ' =" 3 
ny czterystotysięczna podobno armia mirała ' wydobyć z ust koalicyi decydujące słowo 


w sprawie granie polskich od wschodu. 


Jeśli pp. Paderewski i Dmowski tego słowa 
nie wydobędą, jeśli koalicya nam nie zagwaran- 
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duje bezpieczeństwa naszych granic wschodnich, 
xióremi bezwarunkowo objęte muszą być ob- 
szary połączonej z nami unią Litwy i Białorusi, 
to w takim razie z góry można przewidzieć, i% 
owoce krwawej wojny światowej zostaną stra- 
cone, że budowa państwa polskiego nie została 
oparta na mocnym fundamencie. 

Koalicya musi zrozumieć, że jeśli chce, aby 
Polska skutecznie strzegła równowagi eutopej- 
skiej i pokoju światowego, to musi mieć całą u- 
wagę swoją zwróconą w stronę Niemiec. DO te- 
go zaś potrzeba, aby tyły jej były od napadu 
bezpieczne. 

Nie wiemy, czy Niemcy pokój podpiszą lub 
mie, ale to wiemy, że nawet podpisawszy ten 
pokój, Niemcy — z czem się zresztą i dzisiaj 
nie kryją! — marzyć tylko będą i pracować na 
rzecz przyszłego rewanżu. I gdy tylko dostrze- 
gą, iż Polska o tyły swe nie jest od strony Rosyi 
spokojna, obudzi się zuchwalstwo niemieckie i 
pycha, a 


żądza 
Czesi prowokują 


Gleszyn, 12 maja (telegram własny biura pra- 
nowego). 

Rada Narodowa Księstwa Cieszyńskiego wy- 
del do ludności Śląska odezwę zwracając na to 
uwagę, że Czesi w sposób bszprawny i nielojal- 
my przeszkadzają władzom polskim w admini- 
utrowaniu gminami położenemi poza linia ne- 
markacyjną, przywłaszczajjce sobie prawo gte- 
podarowania i rządzenia w tych gminach. 

Rada Narodowa ponownie ij stancwczo zwraca 
uwage na te bezprawia i stwierdza, że wszelkie 


odwetu nakaże Niemcom targnąć 


łańcuchem wersalskich traktatów. 


Aby osiągnąć swe cele, Niemcy gotowe są na- 
wet z Rosyą wejść w porozumienie. Żle na ta- 
kiem porozumieniu wyszłaby Polska, wtłoczuma 
niby w dwa koła młyńskie, ale nie małoby też 
stracila koalicya. Wszystkie poniesione przez 
nią w ciągu czteroletniej wojny ofiary mogiyby 
się daremnemi okazać. Asekuracyą przeciw te- 
mu mogłaby być tylko silna Polska, zaopatrzo- 
na w korzystne dla siebie granice nie tylko od 
zachodu, ale także od wschodu. 

Na straży granic wschodnich stanie żołnierz 
polski, ale mocy tym granicom winien dodać 
także autorytet koglicyi, 

Na jej słowo w Spiawie tych granic częka z 
niepokojem Polska. Panowie Padęrewski j Dmo- 
wski winni postarać się o to, aby słowo to padło 
już teraz, aby z góry pozbawiło Rosyę po-bolsze- 
wicką, Rosyę bliskiej już może przyszłości, złu- 
dzeń, iż Wilno i Grodno mogłyby się znaleźć w 
jej granicach. Jesii tego nie osiągną, oznaczać 
to będzie, iż zadania swego — nie spełnili, 


w dalszym ciągu. 


zarządzenia ze strony wiadz czeskich, na tem 
tezytoryum sa zupełnie bezprawne a przeszkody 
jakie Gzeci robią władzom, urzędom i ludności 
w administracyi przedstawiają się jako nielo- 
jaina hrutaina pręwokacya, Rada Narodowa. 
wzywa ludność i przałożeństwa gminne, by we 
wszystkich sprawach adqrinistracyi cywilnej 
odnosiły się wyłęcznie do władz polskich, a 
wszystkie akta doręczane przez władze czeskie 
cdsykaty do rządu Krajowego w Cieszynie. 


Niemcy pod wrażeniem klęski. 


Manifestacye i protesty w całych Niemczech. 


Kraków, 13 maja. 

(P) W całych Niemczech odbywają się mamni- 
łestacye i protesty przeciwko warunkom poko- 
jowym. 

Ne ręce prezydenta Eberta napływają ze 
wpzystkich siron telegramy, wzywające rząd do 
adrzucenia hańbiących warunków. 

Rząd berliński urzęduje w parlamencie w çi- 
mam porozumieniu z komisyg pokojową i przy 
wódsami wszystkich partyl. W najbliższych 
dniach ma się zebrać zgromadzenie narodowe, 
które rozpatrzy warunki pokojowe i zadecyduje 
e ewentualnem publicznem nad niemi głąsowąge 
niu. Prezydent Ebert wydał odezwę, w której 
wzywa naród niemiecki do skupienia się wszy- 
stłkieh około rządu celem podźwignięcia ojczy- 
aay i wyłrwania na drodze obowiązku i wiary 
w zwycięstwo „słuszności i prawa, 

Prezydent Śląska wystosował do Niemców 
śląskich odezwę, w której podkreślu niebezpie- 
czeństwo oderwania Śląska „rdzennie niemiac- 
kiego“ od wspólnej ojczyzny! Me nam być — 
pisze narzucony pokój przemocy i gwałtu, lecz 


A r . 

W podziemnym kościele. 
W podziemnym kościele wielickim, okolonym 
wieńcem tajemniczych grot, komór, krużganków 
w skupionej ciszy, przerywanej dolatującen g 

la echem uderzeń kilofów górniczych, dzień po 
daju prowadzi swe dzieło artysta, beg sławy, bez 

ionego imienia — artysta z Bożej łaski. 

Nie uczył go nikt władania dłutera, nie prze- 
chodził żadnej szkoły rzeżbiarskiej, nijakie 
aqajstry nie wykładały mu prawideł sztuki. Tra- 


pełen tego, co tylko na wybrańców łosu zsyła- 
ją bogowie w swej lasce, a co zawie się popu- 
łagmie iskrą twórczą, przed laty kilkunastu 
chwycił za dłuto i rzeźbi w bryłach solnych, i 
dzień po dniu. godzina po godzinie nadaje im 
keriaity żywe, myśl swoją i fantazyę ząkuwając 
w coraz to nowe posągi. 

Szary, cichy pracownik, na ile: szarych. poly- 
akujących tu i ówdzie kry sztadem solnym sejen 
podziemnej świątyni, przy slabem  światełku 
górniiczego kaganka dokonuje dziela, którego nic 
sławią „recenzenci sztuki na łamach poczyt- 
nych dzienników, które żadnego nie zdobyło do 
tęgi medalu na żadnej wystawie krajowej ni za- 
granicazwej, a pazetrwa, chociaż bezimiennie -- 

Nie żąda sławy. nie posiada jej dotąd i mieć 
prawdopodobnie nie będzie w przyszłości. Cza- 
sem tylko podziemia solne rozbrzmiewają jego 
imieniem; oto cicerome tych, co zwiedzają kor 
padnie, wskazując na osobliwości kościoła z soli 
powie niekiedy nawiasem: to wyrwzeźbił górnik 
Markowski. 


s 


rząd nasz Ba tẹ warunki nigdy się nie zgodzi i 
nie zawaha się przed żadnymi grądkami, by nie- 
szczęście odwrócić, 


. 
Niemiecka buta 
jeszcze niezłamane! 

(P) Aroganckię zachowanie się hr. Brochidorti- 
Rantzau na pugiedzeniu, na którem wręczono 
dagaa niemieckim warunki pokojowe, wy- 
wołąło, jak wiedomo, wśród Anglików i Amę- 
rykanćw powszechna oburzenie. Delegaci koali- 
cyjni mieti sposobhość jeszcze roz stwierdzić, że 
buta i zarozumiałość niemiecka są dstąd je 
czo pie złamane. Niezbitym tego dowodem sq 
również artykuły pism niemieckich, utrzymy- 
wene w tomie banszęjnym 1 zuchwałym. Nietyl- 
ko dla Niemiec —— piszą — wybiła wyroczna 
godzina, leez również i dla Europy! Jeśli wrogo- 
wie nasi żądań naśzyoh nie wysłuchają, jeśli. 
zwycięży u nich uczucie a nie rozum, przypie- 
czętowamy będzie'wówczas los Niemiec, a z ni 


. 


A om obojętny zda się na wszystko, idac jedy- 
nie za potężnym głosem wewnętrznym, wyku- 
wa mjatem ceraz ww nowe nisze w ścianach sol- 
nych, zapełnia je coraz to nowymi ołtarzami. 
W głębokich, wyciosanych wnękach wyrastają 
wspaniałe figury świętych, a u stóp ich klę- 
czący rycerze, zajnodlene mniszki.. Tu z jednej 
bryły solnej wykuta Madonna, o słodkim, nie- 
biańskim wyrazie twarzy, tam patronka górni- 
ków święta Kinga, ówdzie rozpięty na krzyżu 
Cnrystus w ciernidwśj koronie. Wszystko tonie 


ż F.A 1 > ,. w mroku, wszystko szare, niemal czarne, jakb: 
wiony jakims tiajemnym ogniem wewnętrznym, : kuy wszystko Ad 3 y 


wie z soli, ale z kamienia wykuie. Dwie tyłko 
jasne plamy odbijają od ponurego tła; oto w 
dwu figurach: Jezńsa i Matki Bożej dwa serca 
4 białego kryształu solnego, a za jego przeżźro- 
czemń ukryte dwie mąluchąe lampki których 
blask przeziera' dywkretnia przez kryształ, niby 
przeą ciemiuęhną przędzę koronki. 

"Wszystko to jego dzieło, owce trudu lat ca- 
łych cichego, nieznanego artysty samouka, co 
sam nie kszutałęoną dłonią kreśli rysunki, pla- 
ny, sam je potem zmienia w rzeźbę. 

Ukochał te podziemie, i swoją sziukę, uko- 
chal twory swej dyszy i nie rozstaje się niemal 
z nimi. Każdy wyrzeźbiony posąg, to zda Się 
odrębny świat myśli, to jakieś różne od in- 
nych przeżycie. Dzień cały z dłutem w mee. 
pochylony naa bryłą soli, co mu droższa nad 
najbiełszy marmur Carrary, nie odrywa się ad 
swej pracy, a jeśli podnosi piewę, to po to shy- 
ha, by miłasmem snpjrzienien; obrzucić tych 
„Reuwych" jus na ołtarzach i we wnękach swo: 
ich świętych == pwoje dzieci... 

Tam nad nim, w górze, na ziemę, zielenią się 


i zatozumiałość | 


mi i całej Europy, bo wówczas Niemcy dojsze 
ją do bolszewizmu, który przeniknie do Fra" 
cyi; i przeleje się przez kanał do Anglii. Upa“ 
dek Europy stanie się wówczas nieanikniony* 

Dlatego — kończy zarozumiały Prusak swoi? 
wywody — ludy ententy nie powinny dać Się 
unieść uczuciu zemsty, lecz winny pamiętać kę 
slowach Wilhelma III: Ludy Europy strzeżcie 
piinie waszych najświętszych dóbr: kultury * 
cywilizacyli (Wilhelm był rzeczywiście pierw” 
szym ich stróżem!). 


* " = 
Wielbłąd i Niemcy. 

(m-m) Z powodu przyjazdu niemieckiej dele 
gacyi pokojowej zamieszcza paryski dziennik 
„Figaro“ dowcipny feljetonik, w którym Niemcy. 
porównywane sę do wielbłąda. 

„Zaciętość Niemiec, które nie chcą zapłaci 
przypomina gruboskórną złośliwość wielbłąda: 
którego mają obładować. To silne i wytaewałe 
zwierzę umie dzielnie dźwigać swój ciężar, je 
żeli jest przeonane, że nic przeciwko temu p” 
radzić nie zdoła. Stara się ono stawiać poge 
niaczowi, jadującemu na jego przystosowany d9 
sił wielbłąda ciężar, apór zarówno bezużytecz” 
ny jak bezpodstawny. Wielbłąd może unieść 
1200 do 1500 kiło.i nosi je w istocie. Ale przy 
pierwszym choćby najiżejszym pakunku zaczy 
na rżeć tak żałośnie, że serce się ściska każdego: 
kto nie zna dobrze „okrętu pustyni“ i jego wy” 
trzymałości, kto nie wie, że kilkaset kio nie 
wywoła większego oporu, niż pióro strusie 
położone na grzbiecie wielbłąda. To jest poprostu 
kwestya zasady. Tymczasem roztropny page 
niacz nie pozwalając się zbić z tropu, umieszcze 
ładunek za ładunkiem, stara się o utrzymanie 
równowagi, a kiedy praca ta jest ukończoń% 
daje o tem znać przciągłym, rozkazującym gwi- 
zdem. Zwierzę pozornie zmęczone, przygniecio” 
ne ciężarem, postyszawszy ten znany sobie ¢0 
brze sygnał, wyprostowuje się natychmiast, tek” 
ko, z łatwością. l 


| Monachijscy komuniści przeciw 
rozmnażaniu się rodu ludzkiego 


Kraków, 13 mzjfne 

(7) Na zebraniach komunistów monachijski 
wyróżniał się, jak donoszą dzienniki niemie 
kie, jedon szczególnie mówcą. który występowi 
anorgjcznie 24. przestrzeganiem. znamej -teot 
Maltusa. 7 

Ągitowął on ża nią w sposóbwysoce orygł 
nalny. 

„Żaden włościanin —. zwykł był mówić — 
nie będzje hodował więcej bydła, aniżeli jest BO 
w stanie wyżywić. Jesteśmy ludzmi biednymi ' 
nie możemy się sami wyżywić, przeto... ani I 
dnego dziecka więcej”... 

Podawał on przytem swym mniej niż młode” 
ciąnym słuchaczom różne „mądre“ rady. i 

W tych dniach właśnie ukazał się pierws 
zeszyt bawarskiego urzędu  statyystycznef* 
przedstawiającego wyłom, jąkiego w ludrs 


trawy, bialeją sady, świeci Słońce... 
Tu do sklapień, ukrytych na kilkaset m 
trów pod ziemią nie dociera nigdy swiatło daw 
nie wdziera się promień słoneczny. $ 
Tam nad nim, w górze, na ziemii, rojow iske 
ludzkie, toczy się zawrotnię koło życia... go 
Tu w podziemiach żyją tylko posągi, jego 
„sagi, do których modli się on — ich twórz 
jgk przeq wiekami w katakumbach moglik.” 
pierwszy chrześcijąnin do nieudolnych, symb 
licznych wyciosanych przez się w kamieni 
maków. 

Tam nad nim, w górze, na zienii, A" 
wa, hałas, okrzyki gniewu, jęk płaczu. 
śmiechu... A 

Tu w „solnej śwyatyni cisza, gropów p 
w której dźwięczy tylko uderzające o bryły 
dłuip, a ezagam zabrzmi przez zwiedzalefiwj 
rzucone artyście: „Szczęść Boże” i jego 08m% 
wiedź półgłośna: „Bóg zapłać”. ję 

Tam nad nim, w górze, na ziemi, znajź “j 
także twórcy, kują w marmurze i karnieniw ås 
zmami, głosni ci „artyšci"; ci, z których kanje 
wyrzeźbiwszy bodaj królewską koronę, choć 
stworzył dla niej ieszcze królowej. już iniemi * 
Miehałem Archaniołom... uje 

Tu, w podziemiach, w pocie czoła ori Kg 
tyłko w soli, i zwie się prostym gownikis”" 
jak Kredniewieczny mnich benedykiyiski 

| dnie i noce trawił na mozołnem zdobienić „yi 
uałów, pełni swem dziełem tylko sluzbe 
Bożego słucha w tem natchnienia. > 
Imię artysty nie przejdzie do historii ogg 
ki, lecz jego z bry: solnych posągi przew. 
wieki... Zofia pawą 
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ławarskiej dokonała wojna do końca ubiegłego 
"oku. Jest on tak wielki, jak gdyby — wedłuź 
słów ekonomisty monachijskiego dra Burgdoer- 
iera — w Bawaryi przez 20 miesięcy nie zawarto 
ładnego związku małżeńskiego, jak gdyby przez 
Okres dwóch lat żadne dziecko na Świat nie 
Przyszło., A przytem liczba rozwodów nadzwy- 
ozaj wzrosła. Liczba urodzeń zmniejszyła się w 
latach wojennych o 50 procent w stosunku do 
roku 1913-go. Jeżeli dane statystyczne, odnoszą- 
te się do Bawaryi, weźmie się za podstawę do 
obliczeń, mających zobrazować położenie, panu- 
lace pod tym względem w całych Niemczech, to 


| 
| 


GONIEC KRAKOWSKI 


wypadnie przypuścić, iż w okresie sprawozdaw- 
czym zawarto o 800.000 związków małżeńskich 
mniej, porodów odbyło się o 4 miliony mniej od 
cyfry normalnej, jaką dawały lata ubiegłe, 
1,600.000 osób wojskowych zmarło, z pośród lud- 
ności cywilnej zmarło o 700.000 osób więcej ani- 
żeli w czasach pokojowych, a to wskutek blo- 
kady. Ogólna strata w ludziach streszcza się w 
cyfrze 5 i pół do 6 milionów osób, 

Z cyfr powyższych dzienniki niemieckie wy- 


suwają wnioski, iż — wbrew twierdzeniom ko- 
munistów — dzieci rodzi się za mało, nie zaś 
za dużo. 


Koniec głeśnego procesu. 


Humbert uwolniony z powodu zasług dla armii. — Swiadectwo sześćdzie- 


sięciu oficerów. — Owacye w sądzie. 


Wyrok śmierci na Lenoira. — 


Pobyt na froncie jako ekspiacya. 
tych funduszów, tembardziej, że Bolo był jeszcze | 


Paryż, 12 maja. 
Zakończył się wreszcie w Paryżu głośny pro- 
tes polityczny, o kupno dziennika „Journal“. 
Proces ten rozpada się na dwie części i ma dwie 
grupy oskarżonych.. Najgłośniejszy z podsąd- 
Rych były senator Karol Humbert został cał- 
ki uwolniony i uniewinniony. Pierwszy to 
Wypadek od czasu wojny, podczas której roze- 
grało się wiele tego rodzaju spraw; że człowiek 
kótry przyjął pieiądze z mętnego źródła zdołał 
jednak udowodnić swą niewinność. 
Od początku wojny odznaczył się Karol Hum- 
jako jeden z najżamliwszych patryotów, i 
położył niespożyte zasługi w sprawie reorganiza- 
tyi wojska i w pracach zafromtowych dla przy- 
Sporzenia armii amunicyi i broni. To go dziś 
Uratowało. Sześćdziesięciu kilku oficerów naj- 
Wyższych stopni, ludzi nieskazitelnych i zasłu- 
nych w ostatniej kampanii, świadczyło na je- 
Bo konzyść. A byli wśród nich prawdziwi boha- 
Żerowie, inwalidzi dotknięci zaszczytnem kale- 
ttwem, rycerze nieustraszeni, którzy wszystko 
Stywili na kartę na usługach ojczyzny. Wielu 
2 nich przyjęto w sali sądowej burzliwymi owa- 
Cyami jak naprzykład pułkownika Raynal, który 
H w najcięższych warunkach jednego z for- 
tów pod Verdun.. Świaedctwo takich łudzi nie 
Mogło przejść bez wrażenia, a wszyscy przy- 
mali jednogłośnie, że gdyby nie współudział 
umberta w zbnojeniach, armia francuska nie 
Zdołałaby spełnić swego zadania. Dzięki im se- 
nator wyszedł oczyszczony, choć rzeczą było gło- 
Śną, że przyjął sześć milionów od Boli paszy na 
upno dziennika. Uwierzomo, że nie znał środka 


wówozas wpływową osobistością i nikt go nie 
podejrzywał. 

W całkiem innem świetle przedstawia się spra- 
wa drugiego podsądnego Zencir, który skazany 
został na śmierć. Nie był on wcale politykiem 
z zawodu jak Humbert, lecz zwykłym sybarytą 
i rozpustnikiem, dla którego kupno dziennika 
przestawiało się jako nowe źródło dochodu dla 
zospokojenia kosztownych nawyczek. Wziął bez 
skrupułu olbrzymią kwotę z rąk agenta niemie- 
ckiego SchoelHera, nie troszcząc się o wartość 
moralną takiego postępku. Jego to właśnie 
chciał pozbyć się Humbert, który był politycz- 
nym kierownikiem dziennika, i dłatego przyjął 
pieniądze od Boła, nie przeczuwając, że pocho- 
dzą one również z niemieckich funduszów por- 
pagandy, to też proces Bola pociągnął go w ka- 
tastrofę, wtrącił do więzienia. 

Lenoir, syn miłionowych przemysłowców, ze- 
psuty i cyniczny padł ofiarą własnych niskich 
instynktów i absolutnego braku etyki. Najbar- 
dziej obciążyły go zeznania dwóch jego kocha- 
nek. Prócz tego zasądzony zóstał na więzienie 
pomocnik Lenoira, były redaktor Desouche, dla 
którego uwzględniono okoliczności łagodzące, 
tembardziej, że próbował ekspiacyi swego czynu, 
walcząc przez dwa miesiące na froncie na jed- 
nym z najniebezpieczniejszych odcinków, co mu 
też poczytano za zasługę. Cała ta sprawa i inne 
z nią związane, są jednym więcej dowodem, jak 
ważnym czynnikiem w życiu narodu jest prasa, 
dla której kraj powinien znaleźć własne fundu- 
sze. 


Bandyci i paskarze w Żywcu. 


(Od naszego korespondenta). 


Żywiec, 12 maja. 
Napady bandyckie i rabunki są na porządku 
lzjiennym. W ubiegłym tygodniu uzbrojeni ban- 
Ayci napadli na dra Idzińskiego, żądając wyda- 
nią gotówki — cudem tylko uszedł cało — mi- 
Mo, iż padły strzały ze strony bandytów. 
T Te Z O ZANA 


51) Romans fantastyczno-społeczny. 


„Chociaż Filip u homunkulusów, w tym kraju 
żiwów, nauczony doświadczeniem, powiedział 
i le że tu niczemu nie irzeba się dziwić, to 
gonak z najżywszem zdumienien: wypatrzył się 
‘Fsz2: rozmowę telefoniczną. Z kim ten rozma- 
ak) Aerokab jest naq ziemią: W głowie krę- 
ma: się. 
da: tego oszołomienia wyrwa! gu rozmawiający, 
św mu znak, aby podszedi do telefonu. 


Wśród homunkulusów 


z Ùp ciekawie ujął za słuchawkę i o radości! i 


Upaiatu roałegł się głos jego profesora! Fili- | 


Wan, łzy stanęły w oczach, wzruszenie tak go 

walo, że przez chwilę nie rozumiał o co 
bytano i nie był w stanie odpowiadać. 

a Dekad jedziesz? — powtarzał profesór. - 

Wyki! mam pojęcia -- zdoiał wreszcie Filip 
— ztusić, przychodząc nieco dv siebie. ' 

4 Dokąd zdąża aerokah? i 

"< Nie wiem. 

0/5 chyba zwaryowałeś: 

e I mnie się tak zdaje. 

< Pewracaj zaraz! Natychmiast powracaj! 

Do; Kiedy nie wiem jak okręt jest wysoko, w 


Naj, Ctrzu i nie mogę wysiąść. Wróciłbym jed- | 


'_ Chetnie, gdyż zgubiłem papierośnicę. 

tyz JUŻ ja tu odniesiono. Zaraz.. Zaczekaj 

Bata € przy aparacie. Drugim aparatem będzie 
interweniował. 


Na drugi dzień usiłowali dostać się bandyci 
do mieszkania dra Barańskiego — zostali jednak 
spłoszeni, — tej samej jeszcze nocy dostali się 
do kasy fabrycznej na Sporyszu i zabrali 17.080 
koron gotówki, — pozostawiając w górnej skry- 
tce 80.000 koron. 


ku rozmowy homunkulusa Filip dosłyszał głos 
Platona, wnet zaś potem Piato sam odezwał się 
w jego aparacie. 

— Dobry wieczór — zawołał Filip. — Panie, 
kiedy będę mógł wrócić? 

— Bardzo szybko, sądzę, 
będzie pan już w domu. 

— Oj to dobrze. Proszę pana pcwiedzieć panu 
profesorowi, że już nigdy nie puszczę się sam 
na taką wyprawę. A czy profesor bardzo na. 
manie zły? 

— Nie — rozległ się w.cdpowiedzi głos Avam- 
tiego — ale z tarokiem musi się skończyć. 

— No, bywaj zdrów, wracaj rychło i szczę- 
śliwie. 

Filip chciał jeszcze coś powiedzieć, ale słu- 
chawkę odłożono. 

— To jednak sprytne szelmy, te homunkulusy 
-— pomyślał Filip bardzo za:lowolony z rozmo- 


że ckoło południa 


tr. $ 


Druga plaga, która trapi nasze spokojne mia- 
steczko i powiat, to paskarstwo. Ciekawe jest, 
że mimo licznych wyroków na paskarzy, sąd 
tutejszy nie ogłasza wyroków w dziennikach. 

Żywiec chyba jest dziś najdroższem miastem 
w całej Polsce. 1 kg. mięsa kosztuje 20—24 kor, 
1 kg. chleba czarnego 9 kor, 1 kg. mąki 19—20 
kor., a 1 kg. cukru (melasy) 25 koron. Że „eny 
tych artykułów są takie wysokie, wpływa na to 
nielegalny wywóz różnych Środków Spożyw- 
czych do Morawskiej Ostrawy, Wiednia i Prus. 
Dziennie wyjeżdża z Żywca przeszło 100 osób, a 
każda z nich wiezie najmniej 5 kg. — a są tacy, 
co i 20 kg. włozą — więc co najmniej dziennie 
wywożą 1000 kg. różnych Środków. Wywozem 
tym trudnią się dzieci, starsi, wieśniacy, kupcy, 
panie i panienki zawelonowane, różni pocztowi, 
którzy jeżdzą ambulansami (hajdamacy), nawet 
magistrat wydaje przepustki do Morawskiej O- 
strawy, a wydał ich dosyć sporo, 

Należy na stacyi Żywiec utworzyć Sale rewi- 
zyjną, tak aby każdy został poddany dokładnej 
rewizyi, tak jak Czesi robią. Szczególniejszą o- 
pieką trzeba otoczyć kobiety, które w różnych 
miejscach artykuły umieszczają. $ 

Paskarze jadą różnemi drogami — Bielsko, 
Dziedzice, Wielkie Kończyce — tu wysiadają, 
aby ominąć kontrolę w Piotrowicach łub 
Cieszyn, Frysztat. Tu wysiadają, przechodzą li- 
nię demarkacyjną i tramwajem z Łazów jadą 
do Morawskiej Ostrawy. 

Władze tutejsze wiedzą o wszystkiem, patrzą 
przez palce, a urzędujące na dworcu organy kon- 
trolne jakoś paskarzy puszczają. 

Zwracamy uwagę naczelnych władz na koio- 
salny wywóz środków ze Żywca — a władze bez- 
pieczeństwa prosimy, aby dołożyły większych 
starań i od bandy opryszków nas wreszcie uwol- 
niły. 


DWA WIELKIE MACY 


< r r 
Opowieść Florencka 
= _ Prolog i 3 akty. 
Przecudne zdjęcie włoskiego miasta Florencyi 
oraz 


B g g B g d r 
Miłość, łzy i śmierć 
Dramat ze słynną artystką francuską Fabianną 

Fabrege, wytwór Gaumonta 


PREMIERA WE ŚRODĘ W „UCIESZE“, 


ordynuje od 15 maja. 
1477 


(chor. wewn.i kobiece). 
Kupujcie Polską Pożyczkę Państwową! 


ZIE MCZ. © a 


— Co oni wyrabiają — myślał Filip. — Chyba 
przecie nie zechcą mnie osobiście przetelegra- 
fować do profesra. 

Upłynęło zaledwie 10 minut, gdy w oddali 
ukazał się jasny blask i z każdą chwilą siawał 
się coraz silniejszy. Homunknlusy ruszyli na 


ı brzeg pokładu i skwapliwie spoglądali w noc. 


wy — mogą sobie tak z powietrza rozmawiać ; 


ze ziemią bez niczego! Tu chyba nie możnaby 
zginąć. . „4 
Wyszedł z powrotem na pokład, gdzie zastał 
owego homunkulusa, który go wzywał do tele- 
fonu, rozmawiającego z jakimś komendan: 
widccznie, bo mający na piersi gwiazdę. Ho- 
munkułus wskazywał przytem ręką na Filipa. 
.— Pewnie mnie wysadzą — pomyślał Filip 
— aczkolwiek aerokab nie opadał wcale, 
Tymczasem na pokład wyszło kilkunastu ho: 
murnkulusów i ustawili wielki maszt, poczem 
na jego szczycie umieścili olbrzymią hanię 


; szklaną. Z bani tej wnet rozbłysło intenzywne 


światło. Kilku homunkulusów  przypatrywało 


Sczywiście odezwał się drugi aparat i w tos ! się temu z całą powagą. 


! prosił Filipa, aby za nim ruszył 
, Gdy ten usłuchał wezwania i stanął na pokla- 


W minutę później Filip dostrzegł wyłaniają- 
cy się z mroków aerokab, z godnym masztent 
świetlnym, tyłko znacznie mniejszym. i 

— Aby tylko nie było zderzenia — myśłał 
Filip z trwogą. 

Obawy były nieuzasadnione. Nowy aenokab 
zjawiwszy się tuż nad okrętem, zaczął zwolna 
opadać i po chwili spoczywa: na pokładzie. : 
łoga nowego statku spuściła schodki, po których 
zcszedł komendant i przywitawszy się z Kapi- 
tanem wielkiego okrętu, zaczął z nim rozma- 
wiać, Nazwisko Vilipa powtarzało się przyten1 
często. Następnie kapitan skinieniem ręki zas 
na schodki. 


dzie, kapitan powiedział do niego uroczyście: 
Bu-sa-ki, podał mu rękę i zeszedł z powrotem. 


. Schodki podniosły się zaraz jakby automatlycz- 


nie, po chwili mały statek podniósł się w-po- 
wietrze i zaczął się oddalać, ł 

Wszystko to stało się tak szybko, że Fiłip ze 
zdumieniem patrzył, jak świetiny maszt wiel- 
kiego okrętu zaczął spiesznie jakby - olbrzymi 
meteor, znikać w ciemnościach, a potem zagasł 
nagle. i 

— Żarty na bok — pomyślał — ale te homum- 
kulusy nie jedno umieją. l 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


st. $ 
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Przesyłanie pieniędzy z Ameryki. 

Od naszego koresposudcniaj. 
Warszawa, 12 maja. 

„m-u) Ważną inowatyę w obrocie pieniężnymi 
z Ameryką przygotawuje ministerstwo poczt 1 
telegrafów, w porozumieniu z ministerstwem fi- 
nansów i spraw zagranicznych. Caodzi miano- 
wice o to, aby emigrantem polskim dać meżnośŚć 
szybkiego i taniego przesyłania pieniędzy swym 
krewnym do Polski, przy jak najmniejszej sira- 
os na kursie. 

W tym celu zostaną konsulaty +olskie w A- 
meryce zarazem składnpicami pocztowej kasy 8- 
seczędności, Po wpłaceniu pewnej sumy w dola- 
nach otrzyma nadawca kwit na odpowiedmą. su- 
mę w markach lub koronach, po przeliczeniu po 
obowiązującym dziennym kursie. Ponieważ uni 
marki, ani korony nie są notowane na giełdach 
amerykańskich, przeto stosować siy będzie kur- 
sy, podawane telegraticznie z Warszawy przez 
Bank polski. względnie Polską «rajową Kasę 
pożyczkową. 

Czeki konsularne będą przesyłane do P. K. 0. 
* Warszawie, która bedzie wydawała odnośnym 
urzędom pocztowymi polecenia wypłaty adresa- 
tom. Opłata będzie minimalną, o wiele niższą niż 
prowizya w bankach za przekazanie. 

W ien sposób będą gromadziły konsulaty pol- 
skie gotówkę w dobrach, które będą podstawą, 
do zakupów w Ameryce j mogą się wydatnie 
przyczynić do polepszenia naszej waluty za gra- 
nieg. 
meee n 

Zywcem spalony. 

Dziki samosąd chiopów. 
(Od naszego korespondenta). 
Częstochowa, [2 maja- 

We wsi Krasne, gmina Wancewów, zaszedł 
wypadek, rzucający pomury cień ua życie wsi 
polskiej. 

Gospodarzowi Janowi Małolepszemu zdechł 
koń. Włościanie, podejrzewając, że koń zostało- 
truty przez parobka. dokonali bestyalskiego sa- 
mosądu. Owego parobka zaprowadzono do ku- 
žni, gdzie przypiekano go rozpalonem żelazem, 
zmuszając go do przyznania się do winy, 

Nieszczęśliwą ofiarę ciemnoty i okrucieństwa 
męczono dotąd, dopóki w ciężkich cierpieniach 
nie zakończył życia. 

Żółci Europejczycy. 
Wiedeń, 12 maja. 

(mrm) Znany internista i neurolog prof. Sa- 
lanon zamieszcza w „Wiener Klinische Wo- 
chenschritt" uwagi o interesującem ze stanowi- 
ska medycznego zjawisku żółlego zabarwienia 
skóry (ksanteza) u zdrowych ludzi. ij chorych 
ma cukrzycę dawno już zaobserwowano taki u- 
dorzająco żółty odcień cery. Obecnie zaś chodzi 
e kananrkowo-żółte zabarwienie skóry, które naj- 
silinej występuje koło nosa i ust. Widoczną jest 
ta, żóltość również nu brodzie, na dłoniach i na 
stopach szczególnie na zakończeniach palców. 
W niektórych wypadkach żółte zabarwienie 
przybiera odcień pomarańczow* i rozprzestrze- 
nia się po całem ciele. Zjawisko to spowodo- 
wane jest wytwarzaniem się specyalnego cial- 
ka tłuszczowego luteiny, które dostając się do 
kewi barwi skóre na żółto. Niekiedy można usu- 
nąć to niepożądane zabarwienie przez odpowie- 
dnią dyetę, naogół jednak leczenie tej nowej 
„żółtaczki" jest dość trudne. Terapeutyczny za- 
bieg, połegający na odżywiamiu bez luleiny jest 
niemożliwy z powodu przeciągających się „kło- 
połów aprowizacyjnych *. 


KTO MOŻE _ 
niech spieszy dzisiaj jeszcze do popularnego 
Kinoteatru „SZTUKA“ 

Motel Saski, ul. św. Jana 6. 
aby tam obejrzeć podwójny. nadzwyczajny 
program, składający się z efektownej komedyi 

rodzajowej 


POWRÓT ODYSEUSZA 


a niezrównaną HENNY PORTEN, oraz 
pysznego w pomyśle i wykonaniu dramatu 


ZMAGAJĄCE SIĘ DUSZE. 
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umieszczonych w Nr. 112 „Geńca Krakowskiego” 


L DŁA P. T, PRENUMERATORÓW „CONCA 
KRAKOWSKIEGO": 
164. E-TA-ŻER-KA. 
168. SAN-DACZ. 
166. BA-SEN. 
197. E-PIK. 


I. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTĘLNIKÓW 


„GOFCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Prenu- 
meratorów): 


188. SER-CE 


Trafnych rozwiązań nadesłali Prenumerato- 
rzy 26, a Czytelnicy 54. 
Mylnych rozwiązań nadesłaną 83, 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
adbytega w niedzielę, dnia 11 maja 1919, o godz. 
12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Goń- 
ca Krakowskiego“ (uł. Dunajewskiego 7, I. pię- 


Złodzieje w roli policyantów. 


Kraków, 13 maja. 

(T) Peweago pięknego dnia p. Rudolf Wolwen- 
der n zawodu monter lat 31, podając się za wy- 
konywującegu funkcyę straży obywatelskiej, 
przybył w towarzystwie niejakiego Bernarda 
Rosenzweiga też montera l, 23 i pewnego ofice- 
ra żandarmeryi do mieszkania p. Jystyna 
Dworskiego podpomicznika przy ul, Lubomir- 
skich 23 i tam podając się za organa policyi, po- 
częli przeprowadzać dokładną rewizyę. P. Wol- 
wender szukał rzekomo dowodów i „corpora de- 
licti“ kradzieży, popehnionej w lwowskiej- Dy- 
rekcyi poczt, na kjlkaemaście milionów K -— pod- 
czas listopadowych walk z Ukraińcami. — W 
ciągu rewizyi, gorliwe a wybredne „oreana” 
skomfiskawaty kilka pierścionków z kamienia- 
mi wartości przeszio 8000 K, Panowie ci grali 
tak doskonale swą komedyę; — odznaczali się 
takim takiem, taką dystynkcyą i taką znajo- 
mością rzeczy, że biedny p. Dworski zupełnie, 
jak to mówią, „zbanąniał'. Najmniejszy cień 
podejrzenia nia padł z jego strony w kierunku 
„organów“. W doadtku rewidujące „władze“, 


Pensyonat „NAŁĘCZÓWK A“ 


Drowej A. Wasowiczowėj 
otwarty od 15 maj 

OE ono a „M o gp 

Dziś dnia 14 maja 1919 r. 


Asyunaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nąbywać można (po potrąceniu procentu): 


Krynica 


100 markowe. koronowe, rubiłowe za 97,08 
500 ` > a K 488,40 
1.000 a 976,81 
5.000 n z ~ 4884,03 
10.000 - 5 M 9768.06 
die Ted" Ti root 
Chwila bieżąca. 
b L EOE: 
Kalendarzyk Wtorek 
Sw. Serwącego 


Wschód słońca 458 


zachód słońca T'15 


Długość dnia 14'21 


TEATR IM. JUL, SŁOWACKIEGO: 
Dziś „Pani Chorażyna'* 

TEATIR PUWSZECHNY: 
„Klub kawalerów". 


Ene 


Załatwimy się szybko z armią Hallera, 


(P) „Katowitzer Zeitung“ umieszcza «v obi- 
szernym artykule p. t „Von der Armee Hallers“ 
stek oszczerstw, skierowanych przeciwko armii 
Hajlerą. Są one rzekomo oparte nu auteatycz- 


Dziś 


f 


| 


urm wywiadzie z jednym ze zblegów!! z armii | 
|] 


Hallera. 


W armii Hallera — twierdzi rzukamy zbieg ' 


-— brak wszelkiej dyscypliny. Francuskiego ka- 
pitana, który chciał w pewnym oddzialą przy- 
wrócić porządek, obiło! Wojska HMadlera.: trans» 


Nagrody za traine rozwiązanie 39 serji „zapad 
z- Nru 112 otrzymali: 


AD I, PRENUMERATORZY; a 


1. „Wawel“ — wspaniałe album według oryg" 
nałów 8. Tondosa i W. Kossaka, z objaśnienia" 
K. Bartoszewicza — p. Jaworska Jadwiga * 
Lwowa, ul. Zofii Chrzanowskiej 11. 

2, Flaszka wody kolońskiej — p. Hubdcika JA 
wiga z Krakowa, ul. Parkowa. 4. — po raz træf" 

5. „Rzeczy wesołe" Nema -- p. Litwinów?” 
Stacha z Krakowa, ul. Krupnicza 21 —- po 1% 
arugi! 

AD II. PRENUMERATORZY I CZYTELNIGH 

1. Pół tazina przedwojennych cygar „robu 
co" — p. Piętowaki Bronisław z Krakowa. Ul 
Garbarska 7 — po raz Szósty! 2 

2. Bęzpłałną prenumorata „Gońca Krakowski? 
go" na czerwiec 1919 — p. Jedlińtski Jerzy z KI% 
kowa, Aleja Mickiewicza 39, 


3. Bolesiaw Prus; „Anielka* —- p. $zulcówa” 


aby podnieść efekt swej genialnej komedyi as% 
sztowały p. Dworskiego, polecając mu udać sk 
z nimi na policyę. Przy wyjściu w mieszka? 
p. Wstwender okazał wielkie wspotczucie $° 
aresztowanego mówiąe, „to rzecz iudzka”. 4 abi 
mu wskazać z tej przykrej sytuacyi dragę wyi 
ście dał mu do poznania, że serce ich zmiękłob” 
jeszcze bardziej, a nawet do tego stopnia, że P% 
sicliby go wolno, gdyby aresztowany również % 
swej strony zrozumiał się na rzeczy. Jako punkt 
„wyjścia' zaproponowali mu małą sumkę ż 
tysięcy koron. Aresztowany zrobił gorzką mis 
gdyż przypomniał sobie, że posiada w swis 
portfelu tylko 3000 K. Targ w targ stanęło 36 
tem, że ugodzono się na raty, pobierając ad ht 
3000 koron gotówką jako ratę pierwszą, jeż 
widzimy była koza syta i wiłk cały. Jednsć 
„cherchez ła femme", mówi francuskie przysłć 
wie. Byta jedna tak niewdzięczna — która. do 
niosła o wszystkiem prawdziwej poticyi. Ares 
tujących i aresztowanego aresztowano. Dales 
dochodzenie w toku. 


DOTEE CR EZ ENEE ZZO ZY ZE OOO 


av LA a a I A 


poriowane przez. Polskę, rakowały z szczego”, 
niejszą pasy! pociagi towarowe, stojące A 
stacyach. Ochota tych wojsk do walki jest pa 
dzo wątpliwa, czego dowodem choćby to, że JU 
wielu zbiegów z tej armii znajduje się w Niem 
czech. A już wcaie nie mają ochoty bić się ” 
bolszewikami, Wogóle podnieść z radością TF 
leży, że z tem miedzynarodowem  towaje 
stwem, gdzie oficer nie może porozumieć się > 
żołnierzem, masi bitni żoinierze prędko się 
łatwią! Próby generalnej armii Hallera wyc” 
knujemy z całym spokoiam! 


—E—— 


Bolszewizm na eksport. 


W Moskwie przy konlisaryacie ludowym a 
spraw zagranicznych utworzono specyalny 5, 
inite! rzęców komunistyczuych zachodniej * 
ropy kip» już przesety na ustrój komunistyć $ 
ny, koordynowanie działalności tych rządów 
działalnością rządu moskiewskiego, przy 
wanie i wysyłanie na pierwsze zawołanie 
świadczonych pracowników komunistyczny” 
Do państw zachodnio-europejskich zostały “ 
liczone przez bolszewików Litwa, Białoruś i on 
wet Ukraina. Najintensywniej pracują. obec, 
sekcye węgierska i bawarska, ponieważ 
moskiewski uważa Węgry i Rawaryę za ! 
środkowy etap bolszewizmu pomiędzy Rosy? 
Francya i Anglią. 


p 


am pnw 
Belgia domaga się niemieckiej Afryki 


(P) Belgijska delegacya złożyła w Paryżu gaj 
tę, w której domaga się dla Beigii niem? wr 
Afryki, wskazując na to, że Belgia brala "w 
bimy udział w walkach o niemiecka Afrykt; 
których pomiosha znaczne ofiary i że zar 
zdobytą niemiecką Afryką od trzech lat. Be je 
ska delegacya uważa argumenty te za ost. 
cznie upoważmiającę rząd belgijski do postaw 
nia kategorycznych w tej mierze żaqail 


3 T [0 
O pochodzeniu siowa „proletaryusz * 
` 1) 1-7 
(teen) Pyolelaryusz odgrywa obecne, 
zmicruą ważna rolę w życiu spolcezno-pol 
nem. Jeunakowoż nie wicių zuanem Je olet? 
ściwe znaczenie i pochodzenie słowa +97 


ih (dd 


_Numer 27 


ryusał, Nazwa, ta. pochodzi od tecińskiagu słowa 
„proles“, co oznacza „patorastwo” i nie jest by- 
najrnniej nową, albowiem używano jej już za 
czasów rzymskiego króla Serwinsza Tulliusa, 
który panował od 578 do 53% r. Określano w ten 
sposób najniższą pod względem majątkowym 
klasę ludności, albowiem _„proletaryuszce” uje 
mogąc przystużyć się państwu swym majat; 
kiem, mogli być tylko użyteczni przez „proies 
— potomstwo. 
p y . " 

Niezwykła śmierć żony amerykańskiego 

milionera. 

(inm) Z Chicago donoszą 0 niezwykłym wy- 
padku, którego ojianą padła żona. tamiejszego 
railienema pami Whitenead. Sta:a sonas mia- 
mowicie na ulicy w chwili przemarszu powsa- 
cąjących wojsk amerykańskich, kiedy jakiś czło- 
wiek spadł jej ua kark z pieinastego piętra, 
„drapacza chmur", powodując natychmiastową 
śmierć pani Whitehead. Sam zaś nie tylko po- 


został przy życiu, ale nie odniósł żadnych po- 


wążmiejszych obrażeń. 
0 — — 


Karma dla bydła jako ser „deserowy“. 


(mrm) Z Grazu donoszą: W miejscowości 
Autal koło Grazu zmarła niejaka „Alicya Gene- 
fels wśród strasżłiwych cierpień, jakie towarzy” 
szą zawsze zatruciu. Objawy zatrucia wystąpi- 
ty u p Ceneiels po spożyciu sera „desaerowego”, 
który kupiła w znanym w mieście hamdlu „de- 
tikąńesów". Przeprowadzono w tej sprawie do- 
chedzecia i oto, co się okazało: Pemma whi- 
śricietka sklepu masąrskiego nabyła od- kra- 
jowiego urzędu. gospodarczego zepsuty ser w ce- 
nie I K 50 hal. za kilo, jako karmę dla bydła, 
Przypraiwiwszy odpowiedmio ten ser sprzedała 
go pe zmacznię wyższej cenie. właścicielowi skle- 
pu z „delikatesami”, ten zaś spzedawył go po 
27 K za kilo. Oprócz pani Ceuefels kilkanaście 
innych osób zachorowało po zjedzeniu tego Sera, 


Kmtrenonstatya maronii town 


w odpowiedzi na demonstiuacyę pacawników 
kolejowych zgrupowanych w obozie gocyalisty- 
KZRYTO, Którzy zinusiłi do ustąpienia chwiłowe- 
go dyr. Zborowskiego, odbyła się wczoraj kontr- 


demonetracya SET należących do „O- 
gólnego Zaw. Bez zawiązku kol“. Ta opta- 
-. mia grupa powzięła rezojucyę na zebraniu, w 
--której w słowach stanowczych protestuje prze- 
giw aktom teroru i żąda, by dyr. Zborowski nie 
ustępował. Wysłanej deputacyj oświadczył dyr. 
Zborowski, że nrzedowenia nie obejmie przed 
porozumieniem się z Warszawą. 


SRP. 
(1) MĘŻOWIE LODOWI ZAWIEDLI! Wszystko 
rje się na opak czasu wojny; ce krok to nie- 
SPOZA i IPA a przewrotność losy, Do o- 
gólnego nagproju sowali się w tym roku j świę- 
ci pairogowie: Pankreas Serwa. i Bonifacy, wani 
popularnie mężami lodowymi. (i groźni zaewyczaj 
A A mający niewiadomo czemu przywilej zqąra 
żanią atmosfery majowej, oni, którzy przestrachem 
są dla ogółu rolników, omi, co tyle szkody wyrzą- 
dzają zazwyczaj sadom f egrodom warzywnym. rzu- 
tając przymrozek na pąki i zaczątki owoców, — oni 
w tym rokiy okazali się wyjątkowo wspaniatomyśl- 
mi. ©Wbdarzając nas słońcem i prawdziwie lerniem 
ciępłem chcieli anać, przyrodzie i ludziom wyna- 
grodzić długie i dotkliwe zampo pierwszych dni ma- 
jowych. Przewrotnyść losu byłą tym razem ze wszech 
miar wskazana. 


GENERALNY DELEGAT DR GAŁECKI wyjechał 
wczoraj do Lwowa w sprawach urzędowych i wrąca 
we czwariek do Krakowa. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. P. Ryszard Ordyński, 
główny reżyser „Metropolitan Opera House“ w No- 
wym Jorku, pe kilkuletniej niebyłtności w kraju, 
pryrybył wczoruj do Krakowa dla odwiedzenia swo- 
jej rodziny. Po paru dniach wraca p. Qrdyński nu 
awoje stanowiske do N. Jorku. 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dyrektor policyi p. 
RÓG rozpoczął wczoraj kilkotygodniowy urlop. 

CZTOWA KASA OSZÓŻĘDNOŚCI w kwietniu 
b. r. stworzyła 1298 rachunków czakewych. 4 czego 
przypadało na: instytucye państwowe 26, urzędni 
ków państwowych 52, inetytucye komunalne 63, 
mieszkańców hb. Kongresówki 124, Śląska 14 i Gaji- 


cyi 1019. Z tytuły rachunków czekowyci uskute- 


<zninono 3026 wpłat na sumę 1395462 mar. 41 fen. 
4 1005271 kor. 7 hal. oraz wypłat na 212810 marek 
i 605 kor. ; Obrót: ogólny "Pocztowej Kasy Oszezęd- 
Wosci w pierwszym mieńtącu 
2810067 mar. 91 fen. i 1,058.3 


zmywartek 15 „Pani Cherążyna' S. Krzyweszewskie- 
©, której powodzenia y nas. jak można wniosko- 
wąć, dorowna. warszawskiemu. / Wszygikia: dażych- 
czasowe przedstawienia tego karwnego widowiska 
grane byly wobec przepeinionej sali oklaskującej i 
yietną gra pp. Jarszawskiaj, Górskiej, Kosnowskiej, 
ialiowskiego, Feldmkna, Jednowskiego. Nowakow 
Skiego, Staszewskiego, z. 1iofuiro po raz 
Siy „Krag interesów", który długo Jeszcze nie zej- 

le z repertuary. Sobotnia premierą 'B. GorczyD- 
Sktięgo za względu na osobę znanego u nas chlubnie 
Autora | na Swój sukces warszawski obudziła, pnie- 
%Wykle żywę zainteresowanie. W oryginalnej tej no- 
wości p. t „Rzeczywistość * przedstawia Gorczyński 


a si wynąBi | 
TEATRU IM. SŁOWACKIĘKO. Dzisiaj 18 i we | 


pświęcony ni 


GONIEC KRAKOWSKI 


Ste, 3 


Sensacyjna rewizya w Tow, „Czerw. Krzyża“ w Zakopanem, 


Zakopane (Tel. własny). W T owarzystwie 
„Czerw. krzyża“ w Zakopanem odkryło wieikia 
nadużycia. Suwierdzono, że około 2000 kg. tyto- 
niy, który nadszedł dla żoinieazy jeszczę za cza- 
sów austryackich sprzedano teraz paskarzom, 
wielkie ilości płótna pozosrawiłone przez au- 
stryaków, a więc będące własnością państwo: 
wą — „Bistępiono* mu w Warszawie, Hcząc po 
drogich cenach, a zakupione w swoim czasie 
w centrali wiedeńskiej płótno, którego metr ko- 
sztował 4 K — syrzednae pewnemu kupcowi 


jących scen ji postaci. Akcya rozgrywa się między 
czierema osobami, przyczem świetny dyalog Gor- 
czyńskiego błyszczy w całej pelni. Obsadę tworza: 
pb. Kamińska, łuszczkiewicz-Gallowa, Zielińska i 
Nowakowski. Reżyseruje M. Jednowski. 

KU CZCI MONIUSZKI odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 b. m. w sali „Sokoła“ wóelki koncert, po- 
segranym  periom rmazyki zespołowej 
przy współudziale licznego chóru, orkięgtry i włęl- 
kiej liezby solistów. Program zdobić bedą dwa arcy- 
dzieja u nag bardzo mało znane, a należące do 
szczytów natchmień nieśmiertelnego twórcy „Ha!- 
ki”, a mianowicie: „Litanie Ostrobramską', dzieło 
o bogaijej architekturze polifonicznej oraz „Sonety 
Kry mskie“, uznane przez polską krytykę muzyczną 
za ostatni wyraz plastyki muzycznej i wyjątkowega 
piękna. Bilety, których sprzedaż idzie bar szyb- 
kiem tempem, są do nabycia u J. Rudnickiego, li- 


nia A-B. 

TRZY WIĘCZORY HENRYKA WELUKRA, zna- 
komitego pianisty, dające caiokszigłi twórczości 
Chopire, odbędą się w Sali saskiej w dniach 19, 
204 21 maja b. r. Bilety do nabycie w księgarni 
Fr. Eberta, ul, Sławkowska. (Hotel Saski). © 

Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Posiedzenie 
Towarzystwa odbędzie gię 14 b. m. w domu towa- 
rzystwa lekarskiego. Porządeł dzienny: Dr Rych- 
liński: a) demonetrancya preparatów z oddziału 
ginekołogiczno-npołożniczego azp. św. Łazarza; b) re- 
ierat: o iokogenetycznych przełokąch noczowych. 

WALKA Z LICHWĄą. Oddział walki z lichwą Stra- 
ży Obyw. donosi: Godziny urzędowe, w których 
przyjmuje się doniesienia siron w biurze Naczelnej 
Komendy Straży Obyw. (Pałac Larischa) są od 10 
do 1 przedpoiudniem i od 4 do 7 popoi. W razie 
nagłych wypadków nieciermiących zwłoki poza o- 
znaczonymi godzinami. donosić malęży do Dyrekcyi 
Policyj (Zacisze) lub do aresztów policyjnych (Ka- 
LONICZA). ZWTACA 8 dy za», Ż8 W ie 
zie e iag . zyj członków Straty 


. Legiiymacya wrzędowa Sweży Obyw, z fo- 
ografia, pieczęcią Naczelnej Komendy. (elipsa) i pod- 
pisam). 

WEZWANIE DO GYONISTOW I RENCISTÓW 
KOLEJOWYCĄ i w po kslejarzach w Galicyi i 
ną $lęgku, Związek zawod- grac. kolej, w Warsza- 


wie podjął się przeprowadzenia akc, uzyskać 
dla k PAF A olej. i wdów kj nich pod- 
wyżki obecnych bardze w. Pla usta- 


| lenia, w jaki sposób i w jakiej to 


wę tẹ przeprowadzić, ZAC. się konierencyę by- 
tych. Piac. kojej, Gmieyi á ląska do Krakows. na 
dzień 17 b. m, © godz. © rano uj, Lubomirskich 
Jl. ö Każda większa mniejszość wyśle delegata. 
CENTRALNY ERAM 20: SKI przy Oddzia- 
le 11] Kwątermistrzostwy D: W. +. „Wshód' we 
Lwowie ul. Ossolińskich 11, II podwórze, schody 
Ś»me, I piętro — kupuje kazdą ilość pustych pude- 
lèk blaszanych z pasty, czernidła, waseliny i t. p. i 
płaci dobrą canę. Zona przyjmuje codziennie 
Centr. Kram żołnierski między godz. 10-—12 przedpoł. 
i Siod z vaian jedzie! i świą:. 
WIDOCZNE NIEŁPOROZ „ Na murach 
miasta ukazało się wczeraj ogłoszenie komendy 


' Straży ophywąt,, w którym Komendą Straży podaje 


: do -wiadomości, że gen. del, dr Gałac 


L 


j ki zatwierdził 
rozporządzenie b. P. K. L. z q. 21-11 1918 L. 223-—-K. L. 
mocą kitórege wezwani są wszyscy męzczyźni, wolni 
ed wojska w wieku od 20 do 50 iat, do nełnienłe 


' służby w tejże Straży. Tymczasem jeszcze dnia £ 


b. m, biuro prasowę gen, del. rozęsiało de qzienni- 
ków krakowskich zawiadomienie, które ty powta- 
rzamy dosłownie: Według zamieszczonej w jodnem 
z tutejszych pism codzierinnych notatki. miał gen. 
delcgai rządu. dr Galecki, „zatwierdzić” rozporzą- 
dzenie P. K. L. w sprawie powołania szeregu rocz- 
ników do służby w Straży obywątelskiej. Urzędow - 
nie stwierdza się, że generalny delegat takiego roz- 
powządzenia nie wydał i nie zatwierdził takiegoż 
rozporządzenia b. P. K. £. i zatwierdzić wogóle nie 
mógł, albowiem zarządzenię takie b. P; K» L. powo- 
łujące szereg roczników do słyśby w Straży obyw., 
wcale nie isinieje", — O wyjasnienie tej sprawy 
prosimy gen. del. dra Gałeckiego. 

WIEC STRAŻY SKARBOWEJ z całej Polski od- 
będzie się 25 b. m. o godz. 10 rano w sali Sokola. 


w Krakowie. " 
WFISKOWANYCH U AGEKSAŃN- 


nych zapasów. Przedstawiciele jednak dziennika: 


rzy oświadezył:, że zrzekeją się przyznanych reda- ' 


ksyom przydziałów, wopec (z8g9 Kamena Suaży 
Obyw. w porozumieniu z Komitetem zwalczania 
lichwy postanowiła całą ilość, bez przyznawania 
jakichkolwiek specyalnych przydziałów rozsprzeda: 
wać publicznie na boisku „Sokola“ pomiędzy wszy: 
stkich konsumentów. Sprzedaż odbędzie się w dniu, 
Który zostanie wkrótce ogłoszony, pod kontrolą 
Straży obywatelskiej. Sprzedana będzie następująca 
Mość: 14.110 cygar, 46.100 papierosów (w tem 40.100 


| 


„mezaliansy uczuciowego na tle jinteresu+ , drama węgierskich), 8494 pakiecików tytoniu do par : 


s 


krakowskiemu po 30 K za metr. Jednemu z kra- 
kowskich restauratorów sprzedawane spirytus 
z przydziału, uzyskany w cenie 14 K za litr po 
115 K. Podczas rewizyi w magazynach Czerw. 
Krzyża odkryto oikrzymie ilości iowarów war 
tości około 2 milionów koron; w tem sameg cu- 
kru białego okolo półtora wagnu, znaczne ilo- 
ści kakao, nabialu kilka tysięcy K itd. - 

Energiczne śledztwo w tej sprawie, która zè- 
powiada się jako wielki skandal — prowadzi 
star. Studziński i dr Kościński, 
ierosów, 2802 pakiecików tyt. do fajki, oraz ta- 

Li 115 pakiecików. 

ECHA ZAMACHU NA PADEREWSKIEGO. War- 
szawska prasa żargonowa pisze, iż rzekomy spraw- 
ca zamachu na Paderewskiego, Ajzyk Heublum, 
jest niewinny i że towarzysze aresztowanego zwTó- 
cili się do posła Pryłuckiego, żądając interwencyi 
w tej sprawie. Pisma. te iniormują dalej, że posło- 
wie żydowscy mają przedsięwziąć wszystkie środ- 
ki, aby uwolnic Heubluma i wyświetjić” sprawę 
w sposób dla tegoż korzystny. 

UZNANIE KADY DELĘGACYI POLSKIEJ DLA 
DMOWSKIEGO. „Gazeta Warszawska* donosi, że 
na czwarikowem posiedzeniu rada dalegacyi pol- 
skiej w Paryżu wyraziła Dmowskiemu gorące po- 
dziękowanie za jego zasługi w sprawie granty, 
połsko-niemieckiej. 

(T) SPRYTNI PASKARZE. W dniu 5 b. ma, żoł- 
nierz policyjny aresztował na ulicy czterech ludzi 
za handel paskarski mąką. Aresztowani Piotr Kra- 
dziej (nomen, omen, przyp. zecera) Antoni Ke- 
mieński i dwaj bracia Mateusz i Maciek Nogacie, 
zastali odstawieni wraz z wozem, napełnionym ema 
worami mąki na inspekcyę policyi. Tamże podczas 
badania sprytni bracia Nogacie dostali nagle Dołegci.., 
i prosili o pozwolenie oddalenia się na chwilę. Po- 
czem wybiegłszy z hiura, wskoczyli na stojący z mą- 
ką wóz na ulicy, podcięli koniu i umknęli Z: po- 
wodu braku dowodów policya śledztwo” przerwała. 
Wczoraj jednak rozpoznano na ulicy uciekinierów, 
aresztowano ich i odstawiono dła dalszego śledztwa 
nod Telegraf. 

(I) MIŁY PRZYJACIEL. Wczoraj o 1% w nocy ma 
stacyę Pogotowia zgłosił się Małosiński „Antoai, 70- 
boinik |. 48, który pouczas niedzielnej uciechy po 
krótkiej sprzeczce przez przyjaciela ugodzony no- 
żem w prawe ramię. Pogotowie opatrzyło rau- 


nego. i 
(T) ZKANIGNY PODCZAS WYBUCHU. Wczoraj 
LĄ nocy Pogotowie opawrzyio Michała Wałko z SVoli 


chackiej, ucznia szkół wyż., 1. 15, który znmasieł 
ma ulicy woreczek, jak opowtaca, z jakimś mate- 
ge w ręce. 
ryaiem wybuchowym, który eksplodował, raniąc 


(T) KIESZONKOWCI GKASUJĄ W POSIĄGĄCE. 
Wczoraj przytrzymano w pociągu osobowym zdaża- 
jącym do Lwowa w przedziale pierwszej klasy 20- 
detnieęgo Abrahama Rubinsteina z Łodzi, w chwfii, 
gdy ks. Antoniemu Gurnisiewiczowi skradł  porifel 
z 306 K. Tego samego dnia aresztowano Wolfa Fer. 
sichera, również z Łodzi (zapewne kolegę poprzed- 
niego), który skradł p. Woźniakowskiemu pulares 
z 150 K. Przychwycorny na gorący uczynku Zło- 
dziej rzucił pulares na ziemię. który następnie zna- 
Jaz} jeden z pasażerów. Obu złodziejów  areszto- 
wano. a 

(T) KRAKOWSKIE ZAKĄTKŁ Są w £ je 
zaciszne jakieś kąty. powstałe z dwu schodzących ie 
ulic, zakamarki ciasne i ponure — gdzie zrzadża 
zaziera siońce. Nie odwiedza ich prawie nikt m- 
czasem tylko spragniony samotności przechoazien 
stanie lub.. schyli się -— poczeka chwiłę i półdaie. 
Nawet zawadyackie (torag z wiosną) wróbie da, 
tam przyląjują. Są to miejsca ponure, podobąć 4v. 
nastroju do jakiejś „rue de rueux colombier“ w. 
ryżu, gdzie leżą częste zdechłe koty — rozdęte q 
żywe szczury, a czanem zabłąka się pies a 
bójczych zamiarach. Lecz w Paryżu, jak w Pagym, 
ale w Krakowie sa. to miejsca, z których winie zae 
lancholia, spleen, a przedewszystkiem bardzo mie- 
estetyczny zapach. Jest taki kącik prawie w” 
centrum miasta tuż obok bramy  Floryańskigj wa 
prawo. Pod murem widzimy stosy obrzydiiwiego 
Śrajecja, resztki wstrętihcej starzyzny i to... 69 
promieniuje w koło przykrą wonią. -- Czyż nie 
znaby w dyskretny sposób „tego“ usunąć. | 

TRZECIM WICEPREZYDENTEM m. "Warszawy, 
po ustąpieniu dra J. Zawadzkiego. wybrany został 
p. Artur Śliwiuski. 

CZESI ZNIŻYLI CENY MĄKI. Rząd czeski zą- 
rządził w całym kraju zniżkę ceny mąki amery- 
kańskiej z 5 K 30 bał na 8 K za jeden kier. "a 

(Ty ZMIANA WYSTAWY W SALONIE SZTU- 
KI przy ui. Szpitalnej (róg Plant) dała szereg 
nęwych obrazów. Widzimy tam nie wystawiane 
nigdzie obrazy Faiata, Malczewskiego, Grożta 
Pankiewicza i innych najwybitniejszych o ng 
szych artystów, Licźnic zwiedzająca publiczność 
ima sposobność studyować i podziwiać najno*- 


sza dzieła naszych mistrzow Wsią i gluta. 


Wystawa otwarta dzień cały. Wsiępo ny. 
POGRZEB ŻOLNIERZA FRANCU 

WARSZAWIE, W Warszawie odbył.się uroczy- 
sty pogrzeb żołnierza francuskiego, któzy. kmar 
w tutejszym szpitalu Czerwonego Krzyża. Kon- 
dukt poprzedzała orkiestra armii Hallera, za 
która postępowali zolnierze tej armii. Niesione 
wieńce ze wstęgami o bawach francuskich i 
polskich. Pe obu stronach rydwanu źałobnuego 
kroczyli żoinierze armii Hallera w hełmach 
szturmowych. Za karawanem postępowali am- 
basador francuski, przedstawiciel nacz. państwa 
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rotmistrz Kniaziełecki, przedstawiciel min. 
spraw wojsk. i zagr. oraz liczni oficerowie fran- 
cuscy i połscy. 

OBŁAWA NA REKRUTÓW W CZĘSTOCHOWIE. 
Przed kilku dniami w nocy policya komunalna przy 
udziale miłlicyi ludowej zarządziła obławę na uchy- 
lających się od wojska popisowych z roku 1896 : 1897. 
Wynikiem obławy było wyciągnięcie z łóżek 1 zaa- 
resztowanie ogółem 100 popisowych. 

NAPADY BANDYCKIE W POWIECIE CZĘSTO- 
CHOWSKIM. W dniu 23 kwietnia b. r. dokonano 
napadu we wsi Cykarzew gm. Mykanów na gospo- 
darza Jana Janeczko, któremu zrabowano 700 rb. 
gotówki i różne rzeczy, wartości rubli 1500. Policya 
powiatowa jest już na tropie złoczyńców. 

NAPADY NA KUPCÓW W DRODZE. Przed paru 
dniami o godz. 3 w nocy dokonano napadu w Rorze 
Zapilskim, gm. Węglowice, na kupców z Działo- 
szyna, Libermanów, którym zrabowano 11.000 szruk 
papierosow, 60 mk. Tej samej nocy o godz. 12 na- 
padnięto na kupców pomiędzy wsią Borem Zap.l- 
skim a Piłą, którym zrabowano 800 mk. owies i 
ospę dla koni. Śledztwo, przeprowadzone przez ko- 
mendanta posterunku połicyi pow. gm. Węgiowiec 
p. Biesa natrafiło na śład 3-ch bandytów, których 
osadzono pod kluczem. 

DLA LWOWSKICH DZIECI. W poniedziałek 
wieczorem odbyło się w Warszawie posiedzenie 
komisyi międzyministeryalnej, na którem oma- 
wiano szczegółowo sprawę wysyłki 10.000 dzieci 
lwowskich na przeciąg 2 miesięcy, t. j. lipca i 
sierpnia, na kolonie letnie do Galicyi zachod: 
niej, Królestwa i Ks. Poznańskiego. Prezes głó- 
wnej Rady. opiek., p. Staniszewski, podał do 
wiadomości znane już szczegóły o uchwale ko- 
misyi budżetowej, żądającej od Sejmu przyzna- 
nia na ten cel nadzwyczajnego kredytu w wyso- 
kości 2 i pół miliona marek. Delegaci lwowscy 
w sprawie wysyłki dzieci do Królestwa Polskie- 
go przybyć mają do Warszawy w drugiej poło- 
wie maja. 

PRZYJAZD SANITARYUSZEK POLSKICH 
BIAŁEGO KRZYŁA. Jednocześnie z prezyden- 
tem ministrów Paderewskim przybył do War- 
szawy pierwszy oddział sanitaryuszek polskich 
Białego Krzyża, który już od lutego współpra- 
cuje z Czerwonym Krzyżem amerykańskim. Sa- 
nitaryuszki te, po kilkudniowym wypoczynku, 
wyruszą częściowo na front, częściowo zaś znaj- 
dą zatrudnienie w instytucyach, założonych 
przez p. Paderewską wewnątrz kraju. 

"WOLNY PRZEWÓZ SKÓR GARBOWANYCH. 
Wydzial prasowy ministerstwa aprowizacyi Ko- 
munikuje, że przywóz skór garbowanych r1noże 
się odbywać bez specyalnego pozwolenia. 

CZY HOLANDYA ZGODZIŁA SIE NA WY- 
DANIE WILHELMA? „N. Fr. Presse" donosi, że 
w politycznych kołach wiedeńskich wątpią w 
prawdziwość doniesienia biura Reutera, że Ho- 
landya zgodziła się nu wydanie byłego cesarza 
Wilheima. 


Odpowiedzi Redakcyi. 


MALKONTENT. W Pańskich poezyach jest 
dużo oryginalności, jeżeli pod nią rozumiemy 
gwałcenie rytmu i rymu, dławienie zdrowego 
sensu i logiki. Niech się Pan sam zastanowi nad 
swą poezyą: „Że miał tańszy chleb i but, — 
Koalicyę chwalił lud. — Za te kilka pomarańcz, 
— Ty z radości Polsko tańcz!" 

wSKRZYDŁO PEGAZA”. Zdaje nam się, że Sz. 
Pan jest nieco zarozumiałym, a przynajmniej 
nie ma się na anatomii zwierząt mitycznych! 
Mówiąc n. p. o pegazie, pomieniał pan skrzydło 
— z ogonem. Zrektyfikowawszy w ten sposób 
Pański pseudonim, czynimy zadość życzeniu. 
Pyta się Pan, czy ma dalej wiersze pisać. My 
sapytujemy: Czy Pan musi wiersze pisać? Jest 
tyle innych zajęć, o wiele popłatniejszych i ła- 
twiejszych! Rymy: „są tu prostokątu", „znam 
cię — pcham cię“ nie są rymami! 

MARYA BR., SZCZAWNICA. Liryki Łask. Pa- 
ni odznaczają się co do formy wielką melodyj- 
nością, niektóre z nich są misterne, Atoli tema- 
ty, są za banalne. Liryk współczesny musi się 


zdobyć na inny ton, do innych motywów sięg- | 


nąć, jak hymn na cześć wiosny luh sielankowe 
kwilenie na brak zgody w narodzie, gdy kwiatki 
zakwitają, a ptaszki się kochają. Po talencie 
Łask. Pani spodziewamy się rzeczy — doskonal- 
szych! 


„salon Sztuki 
ul. Szp.talna Nr. 40. 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi- 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach umiar- 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, za- 
prowadza dyrekcya również 


SPRZEDAŻ NA SPŁATY. 


Telefon 2486. 132 


Krzywda wyrządzona Polsce koncesją na rzecz Prus. 


Warszawa (PAT). Wczoraj przez cuty dzień 
odbywał się w Warszawie zjazd związku ludo- 
wo-narodowego, przy udziale około 3.500 uczest- 
ników ze wszystkich dzielnic Polski. Ks. arcy- 
biskup Teodorowicz zgłosił rezolucyę o prawa 
dla Kościoła. Przedewszystkiem  rezolucya ks. 
arcybiskupa protestuje przeciw zepcanięciu w 
szkołach nauki religii do rzędu przedmiotów 
nadokowiązkowych i potępia dążności do usu- 
nięcia praektyk religijnych z dzisiejszej szkoły. 
Następnie referował na temat polityxi zagrani- 
cznej poseł Stanisław Głąbiński Posłowie Głą- 
biński i Kowalewski zgłosili rezolucyę, która o- 
świadcza, że wyłączenie jedynego portu polskie- 
go z okolicą z obszaru ziem polskich, «raz po- 
wiatów zycowskiego I namysłowskiego na Śla- 


| rolnej przez posłów Związku 
sku średnim, oraz żądanie od niewątpliwie pol- * 


skich Mazurów, karmionych w szkołe pruskiej 
przez wiek cały fałszywemi tendencyami prze- 
ciw Polakom, plebiscytu na rzecz Polski, jest 
zupełnie nieusprawiedliwioną  Koncesyą dla 
Prus i jaskraewą krzywdą, wyrządzoną Polsce. 

Rezołucya domaga się dalej, aby sprawa Ślą- 
ska Cieszyńskiego, Spiszu i Orawy były zgodnie 
z zasadami prezydenta Wilsona na rzecz Polski 
rozstrzygnięte. 

Rezolucya stwierdza dalej, że Galicya wscho- 
dnia jest pod względem religijnym, kulturalnym 
i narodowym od wieków ściśle z Polską połę* 
czona. 

W sprawie rolnej zgłoszono rezolucyę, uznaję- 
cą dotychczasowe Stanowisko, zajęte w sprawie 
łudowo-narodo- 
wego. 


Dui Paderewski złoży sprawozdanie 2 dtiałalnośi paryskiej. 


Wizyta delegatów czeskich u Paderewskiego. 


Warszawa (telef.). Z otoczenia prezydenta mi- 
nistrów Paderewskiego imtormują, że wyjechał 
on z Paryża tylko na 10 dni. Ponieważ był trzy 
dni w drodze z Paryża do Warszawy, trzy dni 
zaś będzie trwała także jego podróż powrotna, 
wobec tego zabawi prezydent ministrów w War- 
szawie tylko przez cztery dni, Ustalono już, że 
Paderowski wygłosi na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu expose o wynikach swego pobytu w Pa- 
ryżu. Prawdopodobnem jest także, że Paderew" 
ski przyjmie przywódców grap sejmowych į od- 
będzie z nimi konferencyę na temat polityki we- 
wnętrznej i zagranicznej. 

KONFERENCYA PADEREWSKIEGO Z NA- 
CZELNIKIEM PAŃSTWA 


i członkami rządu odbywają się nieustannie, 

Z otoczenia prezydenta ministrów Paderew- 
skiego informują, że kiedy Włosi z powoda Rje- 
ki wycofali się z konferencyi, chcieli podobnego 
kroku użyć także I Czesi w sprawie Cieszyna. 
Natychmiastowa  interwoncya Paderewskiego 
zapobiegła temu usiłowanemu wymuszeniu cze- 
Skiemu. Przed samym wyjazdem z Paryża 


DELEGACI CZESCY ZŁOŻYLI PADEREW- 
SKIEMU WIZYTE, 
w czasie której podnieśli konieczność polubow- 
nego załatwienia sporu polsko-czeskiego I spra- 
wy Śląska Gieszyńskiego i oświadczyli, że zdają 


sobie jasno sprawę z tego, że Czechy skazane sę 
na pokojowe współżycie z Polską. Również przed 
stawiciele Rumunii złożyli Paderewskiemu na 
odjezdnem wizytę. Tak w poprzednich rozmo- 
wach, jak i w ostatniej, podnieśli oni 
KONIECZNOŚĆ NAWIĄZANIE BLIŻSZYCH 
STOSUNKÓW MIEDZY POLSKĄ A RUMUNIĄ 
1 konieczność uzyskania wspólnej granicy pol- : 
sko-rumuńskiej. 


Przedstawiciele koalicji n Paderewskiego. 


Warszawa, (PAT) Przedstawiciele mocarstw 
sprzymierzonych, natychmiast po przyjeździe 
premiera do Warszawy, wyrazili życzenie przed- 
stawienia się Paderewskiemu. O godzinie 5 
po poł. przybył do mieszkania prez. ministrów 
pełnomocny St. Zjedn. Gibson i mini. Wielkiej 
Brytanii Percy Wyndham. 


Paderewski komentoje sprawę Gdańska dodatnio. 


Warszawa. (Telefonem) „Kuryer Warszawski" 
dowiaduje się od osoby zbliżonej do premiera 
Paderewskiego, że ocenia on korzystnic dotych- 
czasowe wyniki konferencyi pokojowej w Pa- 
ryżu. Sprawę Gdańska komentuje premier Pa- 
derewski dodatnio. Polska będzie mogła obsa- 
dzić miasto Gdańsk swoją załogą. 


Gdyby Niemcy nie podpisały pokoju?... 


Warszawa (PAT). „Kuryer Warszawski" ogła- 
sza korespondencyę swego paryskiego korespon- 
denta, p. Kucharskiągo, który między innemi pi- 
sze: Najważniejszym tematem rozmów w Pary- 
żu jest kwestya, czy Niemcy podpiszą aktat. 
W sferach urzędowych twierdzą z całą pewno- 
ścią, że gdyby odmówili, natychmiast tegoż jesz- 
cze dnia, według wiadomego planu, armia Fo- 
cha posunie się naprzód | natychmiast, tego sa- 
mego dnia, rozpocznie się bezwzględna, niemi- 
łosierna blokada Niemiec, blokada, jakiej jeszcze 
nie zaznały dzieje, gdyż nie będzie utrudnioną 
przez wojnę podmorską, ani przez wrogie okrę- 
ty. Niemcy podpiszą traktat i nie mogą w nim 
wprowadzić żadnych zmian zasadniczych. Ża- 
den z punktów zasadniczych, które były podane 
publiczności w urzędowym komunikacie, nie 
może być ani na jotę zmieniony, Najwyżej bę- 
dzie można wprowadzić pewne drobne korektu- 
ry do tych paragrafów drugorzędnych, które 
zresztą nie były ogłoszone. 

— A więc punkty, dotyczące Polski? 

— Są zupełnie ostateczne! 

— Niemcy zrzekną się Poznańskiego, Śląska 
i Gdańska? 

— Musząl 


Kleinow wzywa do zbrojnej akcyi 


w imię zjednoczenia Niemiec. 


Berlin (PAT). Niemiecka Rada ludowa Prus 
zachodnich wzywa ludność do inanifestacyi. pro 
testujących i da zbrojnego oporu przeciw oder- 
waniu Prus zachodnich. Znany polakożerca Klei 
now wzywa do wspólnej i solidarnej akcyi zbroj- 
nej w imię zjednoczenia Niemiec. Wobec tego 
stwierdzić należy, że ludność polska Prus zacho- 
dnich ma zakneblowane usta, a polska Rada lu- 


, dowa nakłania ludność polską do powściągliwo- 


ści w manifestowamiu objawów radośc, aby nie 


' prowokować uczuć narodu niemieckiego... Nie- 


miecka Rada ludowa w Bydgoszczy wydała o- 


dezwę, kończącą się słowami: Musimy chwycić 
za oręż i bronić do ostatniej kropli krwi domów 
naszych i ojczyzny naszej. 


Żaden protest Niemiec nic nie pomoże, 


Berlin (PAT). „Berl. Tagblatt" pisze: ©dpo- 
wiedź niemiecka na warunki pokojowe ententy 
doręczona być musi punktualnie dnia 30 maja, 
do rąk p. Clemenceau, Poszczególne części tra- 
ktatu pokojowego rozpatrują koniisye niemie- 
ckie. Obrady doprowadziły do ustalenia wspól- 
nej wytycznej dla odpowiedzi niemieckiej, któ- 
ra nie będzie „świstkiem papieru". Na ogół nie 
łudzą się Niemcy, jakoby mogli jeszcze coś uży- 
akać. Żaden protest nic nie pomoże wobec pra- 
gnienia zemsty p. Clemenceau. Już teraz można 
stwierdzić, że odpowiedź niemiecka będzie na 
czas wykończoną. Nie jest wykluczonem, że kil- 
ku delegatów niemieckich na krótki czas opuści 
Wersal I uda się do Niemiec. 


Austrya otrzyma łagodniejsze 


warunki niż Niemcy. 


Wiedeń. (PAT). „N. Fr. Presse", donosi, że war 
runki pokojowe dla. Austryi:będą rzeczywiście 
łagodniejsze, niż warunki, podyktowane Niem- 
com. „Action'Francaise'' stwierdza, że koalicya 
już się była pogodziła z myślą - połączenia, się 
niemieckiej Austryi' z. Niemcami, jednakże Pi- 
chon w ostatniej chwili: jeszcze „przeforsował 
swoje stanowisko przeciw połączeniu. 


Obecny pokój nie będzie ostatniem 
słlewem w- historyi. 


Wiedeń:(PAT). Wczoraj.odbyły się w Wiednia 
wielkie zgromadzenia na rzecz połączenia nie” 
mieckiej Austryi z Niemcami. Część uczestni 
ków zgromadzeń udała się przed budynek mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, gdzie dr. Renner 
wygłosił mowę, w której powiedział: Jadę d9 
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dzienników, jakoby Niemcy mieli opuścić Wer- 
sal i udać się do Berlina. Przeciwnie, odnosi się 
wrażenie, że delegacya niemiecka przygotowuje 
pisemną kontrpropozycye. 


Spadek waluty niemieckiej. 


Naven (PAT). Znamiennem dla ocęny irakta- 
tu pokojowego jest to, że w neutralnych kołach 
finansowych nastąpił znaczny spadek waluty 
niemieckiej, Marka niemiecka straciła na ryn- 
kach neutralnych przeciętnie 15 procent warto- 
ści. Neutralne koła fińansowe widocznie są zda- 
nia, że Niemcy gospodarki swojej na warunkach 

| traktatu pokojowego uzdrowić nie są w stanie. 


Paryża, aby urałować to, co w iaj strasznej go- 
dzinie jeszcze można uratować. Państwo nie- 
miecko-austryackie pod wzgljędem gospodar- 
czym znajduje się w śstrasznem: położeniu. O wę- 
giel i o chleb trzeba było żebrać, co już charak- 
teryzuje dostatecznie obecne położenie. Należy 
się przygotować ma to, że przemoc zmusi nas do 
pogodzenia się z tem, na co Się serce nie zga- 
dza. Znajdujemy się teraz w stanie największe- 
go poniżenia, lecz obecny pokój nie będzie osta- 
tniem słowem w historyj, 


Niemcy nie opuszczą Wersalu. 


Lyon (PAT). „iemmps* oświadcza, iż nie nie 
PORI za a avaa doniesień ds We 


M wyra mojestowega wypowiadaja m mmm yivin 


wszystkich ziem polskich”. Instytucya ta ma 
zająć się uzdrowieniem į uporządkowaniem do- 
tychczasowych anormalnych stosunków, pairu- 
jących między ludnością chrześcijańską a ży- 
„dowską oraz zespoleniem ludności żydowskiej 
z iudmością polską. Program asymilatorów stre- 
szcza się w następujących punktach: Rzeczywi: 
sta demokratyzacya szerokich warstw spole- 
czeństwa polskiego, od tego bowiem zależy fak- 
tycznie wcielenie w życie ustaw  konstytucyj- 
nych, gwarantujących równouprawnienie naro. 
dowości żydowskiej. Pozostawienie rozwiązania 
kwestyi polsko-żydowskiej bea nacisku zewnę- 
trzmego, gdyż inny sposób mógłby być niekorzy- 
stny dla sprawy. żydowsiciej. Terytoryalny po- 
dział „ gdyż ułauwić on może rozmie- 
szęzemie mas żydowskich i zapobiegnie konku: 
rencyi drobnomieszczańsiwa żydowskiego i | 
chrześcijań o. Otrzymanie przez Polskę TA 
snego portu, co ułatwi komtakt z Europę i Ame- 
ryką i zrównoważy wpływ, jaki Niemcy, dzięki 


Warszawa, (Telefonem) Od wczoraj odbywa 
się w Warszawie zjazd Polaków wyznania moj- 
żeszowiyo z wszystkich stron Polski. W zje- 
Żdzie bierze udział 58 delegatów z całej Polski. 
Zjazd zagaił prof. Dickstein. Przewodniczącym 
obrano pos. Loewensteina, który w przeniówie- 
niu zaznaczył, że Polacy wyznania mojżeszowe- 
go walczyć muszą z żydowskimi nacyonalsta- 
mi, domagającymi się autonomii ghetta, 

Reierav wygłosił sędzia sądu najwyższego 
Sperling. Powiedział on między innemi, że od 
chwili przybycia Litwaków do Polski stosunki 
między Polakami a żydami pogorszyły Się. Wi- 
nę tego ponosi także prasa żawgonwa. 

Adwkat Herschthal ze Lwowa mówił o nacyo- 
mzlistach żydowzkich, którzy wyjeżałają do 
Paryża i tam wszechstronie pracują, jrzynceząc 
szkodę nie tylko krajowi, ale i żydom. 

Szczególne wrażenie wywołała przemówienie 
posła Diamanda, którego mowę gorąco oklaski- 
wiano, Pos. Diamand wyraził gotowość współ- 
pracy z burżuazyą żydowską przeciw żydow- mnokrewieństwu językoweruu, wywierają na ży- 
skim nacyonalistom. į dów. Popieranie przez państwo polskie ruchu 

Inni mowcy zaznaczyli, że żydzi czają się Pœ emigracyjnego i kolonizaicy jnego celem umo- 
lakami, odrzucają mrzonki syonistyczne į będą żliwienia swobodnego odpływa nadwyżki lud- 
uświadamiali szerokie masy swoich współoby- | ności żydowskiej, która w emigracyi szukać ze- 
raii- NR —— i . chce poprrawy swego Xu 

wykonaniu uchwał zjazdu wczoraj'o godz. © © j 0 . 
1, Poł Rezfwfado nacealaika państwa des. _ BydZi-POlacy Składają hold Sejmowi. 
ras tam kwawysta A (are, (AT Marne mąmczc 

pos. Diamand, konsul Eiger i 
prof. Dickstein, Nasię .„ przyjął dziś depujacyę walnego zjazdu Polaków 
pnie ta sama deputacya 
przyjętą została przez marszałka: Sejmu Trąmp- wyznania mojżeszowego, która złożyła na, jego 
ręce rezolucyę następującej treści: Do Wysokie- 
go Sejmu republiki pęłsiciej! 


czyńskiego. W tym samym czasie inna deputa- 

cya Zjazdu, prowadzone przez pos, Loewenstei- zjazd delegatów wyznania mojżeszowego wazy 
odwiedziła prezydenta mini derew- m” ` > d 

e. 7 ge > a .stikich ziem zrzeszonej. 1 zjednoczonej Polski 

sklada Sejmowi ustawgiląwcemu i przedstawi 


skiego, 
cielowi naredu wyrazy i najgorętszych 


O zjeździe asymilatorów pisze pe zargono- 
je ielkim przekąsem i nienawiścią, Międz "wik 

PA p a PR BY. życzeń, aby praca Sejmu stała cię źródłem po- 
tęgi i sławy umiłowamej- ojczyzny i szczęściem 


innymi „Hajut” zaznacza, że w obradach asymi- 
latorów słyszano nie mało denuncyacyi na na- 

ców żydowski żydowską. wszystkich jej obywatel. Na rezolucyi tej wid- 
Pos zy RE Z y nieją podpisy pp. Dicksteina, Nussbauma, Ei- 
gera, Horowicza, Sachsa i wielu innych W od- 


Zjednoczenie żydów-Polaków 
powiedzi p. marszałek rpaznaczył, że w tej tak 


wszystkich ziem polskich. HC omi 0 AA 


Warszawa, (Telefonem) Pierwszy zjazd ży- | przyjść de porczuunięnim, byle sie obustronnie 
dów asymilatorów zakończył się uchwałą, po- | ludzie dobrej woli nię-pzażali: i nawzajem nie 
wołującą do życia organizacyę pod nazwą „Zje- | amy 
moczenie Polaków wyznania mojżeszowega | à 


"Na _ polskich frontach bojowych. . 


Warszawa (PAT). Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich z dnia 12 maja: `’ 
Front galicyjski: Pod Lwowem, Ustrzykami 
plnemi i Chyrowem ożywiona działalność ar- 
ryl nieprzyjacielskiej. Poza tem Ra całym 
cie starć bojowych nie kyło. 
Front wołyński: Oddziały nasze odzyskały po 
Saótkim, lecz gwałtowiym ataku utracenę chwi- 
pozycye w Ostrzenie i Zabożu, oraz zajęły 
Połużyn i Gieniatyn. Nieprzyjaciel poniósł cięż:, 
He straty w zabitych i jeńcach, 4 
«JFront litewskgrhiałorgski: Na całym ifoneje | y 
%ywiona działalność wywiadowcza. Nieprzyja- 
GQ] stawia wszędzie zacięty. póz, przechodząc 
miejscami do kontrataku. Oddziaty nasze zajęły 
Valiboki. Nad Jasiołdą, zwykła BITWY strząe 
artyleryi i Poa 


isya -niętrgninisteryaina hedzé- będzie aitia 
(allcyi srodkowej. 
arszawa, (PAT) Z inieyatywy prezydenta 
listrów Rada ministrów postanowiła wysłać 
Galicyj środkowej komisyę, złożona z przed- 
wicieli min. sprawiedliwaści, min. spraw 
n. ij spraw wojskowych, które zbada na 
Meisa przyczyny i rozmiary ubolewania god- 
” 


| nych zajść, zaszłych 'w ostatnich dniach w po- 


gikrp, 


s Uchwaly Zale nsredowo- 
ludowego w s&arawie agrarnej. 


Warszawa, (Tęletonepi) W sprawie najaktugi- 
niejszej tj. w sprawie agrarnej Związek naredo- 
wo-ludowy powziął refolueyę, w Której wyrażą 
| przekonanie, że przecją dzenie ziemi w „ręce 

iej „m łasności Hinno być uregulowano 
kontroię państwową nad handlem. „ziemią 
i przez przyznanie przwa pierwokupu i przez. 
utworzenie urzędu kotódizacyjnegg i Banku rof- 
nego, przez sprzedaż ziemi skarbowej, 
ków uenacyjnych, majątków, które najeżały go 
| członków byłych dynasłyi i przez zniesienie Gr- 
dynaeyi; przez zakupne ziemi na sprzedąz dor 
wołnie zaofłarowanej po cenach upormmowa* 
nych warunkami przes państwo zaofiarowany- 
mi; przez spnzedaż inmych gruntów wykupia- 
nych w razie potrzeby przymusow., zaczynając 
od ordynacji, majątków wydzierżawionych i 
źle zagospodarowanych, 
Rezultatem wprowadzenia w życie wyżej wy- 
łuszczonych zasad powinno być utworzenie li- 


Pierwszy walny i 


wiatach: Kolbuszowskim, aopczyckina i rzeszow- 


t Pa MFA) y CS 


Sz, 7 


które byłyby podstawą postępu rolniczego obok 
średnich folwarków niezbędnych dla zaopatrze” 
nia miast, rozwoju przemysłu i zachowania 
wzorowych warsztatów rolnych. Przez tę uchwa- 
łę związek narodowo-ludowy wypowiedział się 
przeciw erformie agrarnej, jakiej domagają s% 
przedstawiciele partyi ebiopskiej. 


Odwet polski za zaradenia niemieckie 


Poznań (PAT). Komisaryat naczelnej Rady.lu 
dowej zarządził, aby z dniem dzisiejszym nie 
wpuszczano w obręb Ks. Pozmańskiego żadnych 
pism niemieckich i telegramow biura Wolffa. 
arządzenie to jest odwetem za nieprzepuszcza- 
nie pisf polskich na terytoryum Niemiec. 


Prasa czeska za zgodą polsko-czeską. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie coraz czę- 
ściej zamieszczają artykuły, wskazujące na ko- 
nieczność porozumienia z Polakami. I tak „Na- 
rodni polityka“ pisze: Wiele oznak świadczy o 
tem, że poczyniono już poważne kroki, aby spor- 
na kwestya cieszyńska załatwioną została w p% 
rozumieniu Czechów z Polakami. Polacy mogą 
być pewni, że ich ewentualny przyjazd do Pra- 
| gi (?) zdoła załagodzić tak liczne i politowania 

godne konflikty i nieporozumienia, do jakich 
doszło po przewrocie. Ze strony czeskiej ułe brak 
dobrej woli (2), ażeby to nieporozumienie doszłó 
do skutku. 


: jed U AWR y. 
Gzesi boją się polskich tanków. 
Morawska Ostrawa. (Tel. wł.) Czeski dzienik 
socyalistyczny „Velika Ostrava“ ogłasza fanta- 
styczne pogłoski o poiskich przygotowaniach 
celem zajęcia militarną siią reszty Śląska, po- 
zostającego pod administracyę czeską, w celu 
| wytworzenia w ten sposcb faktu dokononanego. 
Polacy ściągnęli posiłki, kopią szańce i PrzYgY" 
| towują nawet przeciw nam tanki, W samej Mor. 
Ostrawie żyje ludność czeska w obawie, że pe 
ly ñnin obudzi się pod bagnetem polskim. 


Granica zecho- Słowacyi już ustalona, 


Paryż (PAT). Pięciu ministrów spraw zagre- 
nicznych, pod przew odnictwem p. Tardieu, pre- 
zesa centralnej komisyi terytoryainej, omawie- 
ło sprawę granicy Austro-Węgier i ustaliło goa 
niče państwa czes%ša-stowackłego, Co się "ryczy 
państwa jugosiowiańskiego, to sprawę jego gra: 
nic na żądanie Włochów przekazano komisyi p 

| spraw południowo-słowiańskich.. se 


Wilson zwołuje Kongres  arterykadski, 


Waszyngton (PAT). Wilson zwołał ną dzień 
19 maja kongres. Sekretarz Wilsona oŚWIEGCZĄ, 
że Wilson ma otwarcie kongresu nie przykęśdzia. 
a TE WY w * 

Z KROSNA. mA 

ORGANIZACZA MIESZCZAŃSTWA. Mjesz- 
czaństwo tutejsze, mie mogąc dac sobie rady ze 
| wzrastającą z każdym dniem drożyzną i z roZ- 
wielmożniającem się paskarstwera, ni: znajdu- 
jąc pomocy u czynników miejscowych» którzy 
bojąc się narazić wszechwiadnym paskarzom, 
patrzą przez palco na ich łajdaciwa, -- zebrało 
się wczoraj na poufne zebranie, aby omówić 
środki samoobrony. Zebranie zagaił MieSZCZĄ: 
nin p. Fr. Kasza i zaproponowa ł ua przewodni- 
czącego prof. Dąbrowskiego. Byskatsya nader o- 
żywiona, w której zabierali głos pp. Kasza, Ga: 
wel, Jędrzęjek, Filipowicz, Śmigiewski, LŁiwosz, 
Kranz i inni, toczyła się głównie około tego, „lae 
ką formę nadać nowemu zrzeszoniu. 

Propozycva, aby wstąpiono gremiałnie do ist- 
niejącego już Wowarzystwaą mieszczańskiego 
„Zgoda”, upadła wobcc faktu, że Towarzystwó 
to nie chce przyjąć do swego grona mowych 
członków w obawie, aby ci nie odebrali im sia; 
dzy z rąk. Stwierdzono, że trzydziesiu kilku: o 
bywateli poważnych zgłosiło swoje przy stę pi 
nie do Tęw. „Zgoda“ i trzy miesiące już czekaj 
na załatwienie tego zgłoszenis przez Wydział, 
Wobec tego zgodzono się, że najotyowiedniejsz 


mająt- | 27a zrzoszenia mieszczan będzie utworzenie 


Straży „obywatel skiej, opartej na starutąch, wzo- 
rowanysh ma staucie Straży oywateiswiej w 
Krakowie. « 


STRAŻ OBYWATELSKA. W tym celu wybra- 
no komitet tymczasowy, który po porozumieniu 
się 4.Krakowem ma ułożyc SP zwałąę HG 
niedzielę dnia 15 maja publiczny wiec miesz- 
czan, celem przyjęcia statutu, wybrania RE 
du i rozpoczęcia pracy. 

Nowe Stowurzyszenie czeka duża pracy, jeżi 
jednak uzasadniona nadzieja, że przy dobrej 
woli inicyatorów uda się wreszcie mzdrowić ta- 


cznych i zamożnych gospodarstw włościańskich, | iejsze zabagnióne stosunki miejskie 


Raki R) 
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Okazyjnie za 400 K do sprzedania: 
K. Chłedawskr: „Raym“ U tomy (wyczerpane): T. Pini: 


„Słowacki: il tomy: Jasław: „Grunwald“ (ziburmn): Dr. | 
J. Rosenbiult: „Ustawa karna“; Dr. d. Rosenblatt: PO | 
stępowaunie karne“: 3. Wróblewski: „Kodeks cywilny”. 


1471 


Wiadomosć: Kraków XI. Barska 11. parter iewo. 

Sprzedam , 
dwie mocs skrzynie heblowane. Oglądać można codzien- 
nie między 9 a 11 lub 2 a 4. Ulica Siemiradzkiego 11. 
parte. 1379 


tsedna, skromna panienka 


GONIEC KRAXOWSKI 


U WYROBY KRAJOWE !! 
SŁOMIR e Baczka 1 korona. 
KREMEN farbka do firanek 53 ga 
` BROBNER — KRAKOW. = 

„PRZEGLĄD KOBIECY“ 


i dwutygodnik poświęcony sprawom kobiecym 


znajdzie całodzienne zajęcie. Pension „Jolanta“, Micha- 

łowskiego 14, | p, drzwi 4. Od 2 do © 

Frzyjmie 2 chłopców 

do praktyki pracownia stolarska Józefa Kosika, Podgórze, 

Lwowska 36, (Najeretniej z prowincyi). - 1355 
nupuję garderobę i mą 

nięską używaną. P:acę najwyższe ceny. Zawiadomienie 

korespondentką lub us'ne do L. Schmaus, Kraków, ul. 

Szerokn 22. 1360 


Kawaler inteligentny 
lat 32 przemysłowiec posiadający nieco gotówki z braku 
znajomości pragnie poznać młodą, przystojną. inteligentną 
pannę lub panią w celu matrymonialnym. Posag wyma- 
gany. Zgłoszenia Posterestante Kruków okazicielowi 10-cio 
koronówki Nr. 174116, Serya 1105, 141: 


"E 2 Motocykle. 
Minerwa 4 HP. i Moto-Reve 4 HP. golowe do jazdy sa | 
do sprzedania. Kraków, plac Biskupi (szkoła). 1371 


1346 


Czeladnik szewski 
na nową robotę potrzebny zaraz. Wolska 13, Dyląg. 


Dla zakładów rysowniczych! 
Tanio do sprzedania maszyna do przekłuwania wzorów. 


pod naczelną radakcyą 


IRENY SŁIWICKIEJ 


przy współudziale wybitnych piór kobiecych 
stolicy i prowincyi. 

Redakcye i przedstawicielstwa w Warszawie (ul. Hoża Nr. 8, 
w Krakowie (ui. Zwierzyniecka I. 30) I Lublinie. 
Prenumeratę kwartalną w kwocie 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracya główna: Biuro „lie- 
kłama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa Nr. 50. 

Najlepsze miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientelę. - 

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do którego- 
kolwiek Biura ogłoszeń. 1164 


fabryk, wybór duży, ceny bardzo przystępne. 
józef Szwed i Sp. 


Zgłoszenia pod „Wzory“ do Biura ogłoszeń „LOT*, Kra- 
ków, Rynek gł. 7—8. 1445 


Pierwszorzędny strolciel fortepianów 
ze Lwowa, Artur Smutny, Kraków. Tomasza 6. przyjmuje 
atrojenia i reperacye. 1307 
Zdeinego akwizytora 
do przyjmowania zamówień inserałowych na dobrych wa- 
runkach poszukuje się. Wysoki dochód zapewniony. Zgo- 


szenia pod „Propaganda® do Adm. „Gońca*, ul. Duns- 
ewskieyo 7. HI 
ea GÓGÓE O [er r e 


Ogieszenie. | 
Który z dworów lub leśniczówek w górzysto- 
lesistej miejscowości przyjmie młodą zdrową 
panią * *-letnią córeczką na lato z całodzien- 
nem utrzymaniem i oddzielnym pokojem. Ofer- 
ty proszę nadsyłać do 25 maja z podaniem ceny 
i warunków do drukarni p. J. Łęskiego, Kielce, 
ul. Pocztowa 14 pod „LETNISKO: 
zawiadomienie. 1464 
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że po dwuletnim odnajęciu mego sklepu z wy- 
robami masarskiemi przy ulicy Szewskiej l. 16 objąłem 
z dniem 1 maja 1919 sklep ten zpowrotem we własny 
zarząd i takowy prowadzić będę nadal osobiście ku ogól- 
nemu zadowoleniu mych Szanownych odbiorców, których 
zaufanie przez blisko dwudziestoletni okres czasu tak 
dobrocią mych wyrobów jak i rzetelną obaługą zyskać 
potrafiłem. Aleksander Grabowski. 


Krój i szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda praktyczna 
pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju i szycia 
sukien damskich i dziedzięcych 
w szkole kroju i szycia „Józefina“, Długa 11. 


Kurs zacznie się 15 maja 1919 r. — Tamże wszelkie 
formy, podług wziętej miary. 1455 


PRYW.SZKOŁA PRAWA 


Dr. ZYGMUNT ABDERMAN *** 


Kraków, ul. Straszewskiego 26, il p. 
(naprzeciw Uniworsytetu — od 3—4 papot.) 
W bieżęcym tygodniu rozpoczęły sią nowa kursa 
fe wszystkich egzaminów. Wykreślone podręczniki, 
skrypta i skróty. Kurs korespondencyjny. 


Dbałość o zdrowie dzieci! 


zasadzać się musi na troskliwym doborze Środków do 
pielęgnowania skóry. 1452 
ROZUMNE MATKI! nie dadzą się uwieść żadnej 
reklamie — używają tylko: 
Antyseptycznego! Chłonącego wilgoć! 
Gojącego wyprzenia, sporządzonego 


DOD KONTROLĄ LEKARSKĄ j Kasy kontrolne 


PUDRU DLA DZIECI „DERMA“ | 


wyrobu Lab. „DERMA“ w Krakowie (St. Studnicki i Dr. 
mea. J. Czernik). Na składzie w aptekach, drogueryach 
i perfumeryach. Marka | opekowanią zastrzożona. 


Juliusz Hecker i W. Keyha 


| 1365 Kraków, Hotel Krakowski. 
Baczność! Baczność! 
Pierwsza polska 


chem. pralnia i art. farbiarnia 
„Czystość” 


:yjmuje wszelką garderobę, materye, jedwab 

t. p. do chemicznego czyszczenia i artystycznego 

farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie. 
(Do żałoby w 24 godzinach). 

Filie: 604 

Sławkowska 23, Sehastyana 3, Długa 27, Podgórze, 
Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Centrala). 


Wszelkie szmaty |4 


odpadki sukna. jedwabiu, 

kości, papier gazetowy i od- 

padki papierowe, stare akta. 

ksłążki i broszury kupuje po 
najwyższych cenach 

J. Better, Kraków, 

ulica Krakowska 49., Tel. 1449' 


Inteligentna wdowa 
| 


osób prywatuych, 
z dobrej rodziny poszukuje 
miejsca towarzyszki (opiekun- 
ki) na wyjazd do Rabki, Bu- 
ska, Trenczyna i Ł p. kąpiel, 
Zgł. pod „Wyjazd* do Krak. 
Biura ogłoszeń, Kraków, Du- 

najewskiego 9. 1377 


CEE a ao Eg 
Okazyjnie do sprzedania 
stare dywany perskie, ki- 
limy, portyery, makaty, | 
lustra, meble, garderoba. || 
Kupuje i sprzedaje różne || 
rzeczy 1440 | © 
Klement. Schäfferowa 
Kraków, ul. św. Krzyża |. 5. 
OE E NESRAGKI 
A 

Pudeika z pasty| 


płacę 20—30 h za sztukę. Od- | 
biór w każdej ilości, w Ajen- | 
cyi handi. M. Nurka Kra- 
ków, ui. Karmelicka 12 Í p. | 

i 


WWWWICWWWWYW 


Maszyny do pisania 


na polecenie lekarskie! 


gruntowne naprawy 
sprzedaż i kupno 


apecyaini mechanicy 1439 


Konces. Biuro Grafologiczne w Krakowie 
ul. Jagiellońska 7, Ii. p. 


wydaje tylko pisemnie orzeczenia grafonomiczne na podstawie przedło- 
żonych rękopisów w następujących wypadkach: 
1) badanie autentycznościa dokumentów, aktów, podpisów, dla użytku władz 


2) badania w zakresie kryminalistyki, 
3) wnioskowanie na charakter i zdolności kandydatów na odpowiedzialne sta- 
uowiska we wszelkich instytucyach publicznych i prywatnych, 
4) wskazywanie przypuszczalnych autorów listów anonimowych 
i 5) badanie i ocena charakterów i zdolności u młodzieży szkolnej, wnioski na 
dierunek wychowania i dobór zawodu, wykrywanie szerzycieli zepsucia itp., 
6) wnioski na zmiany patologiczne u nerwowo i umysłowo chorych, jedynie 


7) badanie charakteru osób prywatnych, wnioski na dobór i pożycie małżeń- 


skie, udzielanie rad, wskazówek i przestróg we wszystkich sprawach dotyczących 
charakteru, etyki, sposobu myślenia i wszelkich innych objawach życia duchowego. 


iQ Sylwetki osób prywatnych (pankt7)po. . . . 
» » , 
Ścisłe badania pism we wszystkich wypadkach objętych punktami 1—6 po „ 30— 


Pamietajcie, 


e REKLAMA, to potężna dźwignia przemysłu i handlu! 
1 pieniądz wydany NA REKLAMĘ, nis jest nigdy stracony I 
e dobrze zastosowana REKLAMA, to najlepsza oparacya finansowa | 


Trzymając się te| zasady, 


również, że jadną z najlepszych dróg, wiodących do osiągnięcia 
istotnych korzyści z reklamy, — TO PRASA! 


Korzystajcie wiec 


z działu rekiamowego „GOŃCA KRAKOWSKIEGO", który dzięki swemu 
ogromnemu rozpowszachnieniu i popularności, zapewni Wam nia- 
wątpliwy skutek z zamieszczonych ogłoszen, 


CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz nonparelowy na ostatniej stronie 


Raków, Marka 25, Karmiki 1. 


DODDDOOCO 
GONIEC „KRAKOWSKI 


przyjmuje wszelkie zamówlenia, które wykonuje solidnie zaria już ogioszeni: 
i terminowo po cenach bardzo przystępnych, 1357 w żądanyc gaiei, 
m a OGG | 


Wrdawca: W zastorstwie Spåtk] Wydawyninzał 


PRACOWNIA STOLARSKA 


IÓZEFA KOSIKA W PODGÓRZU 
UL. LWOWSKA 36 


— e M M 


Tdjiter” Jerzy Kopar: wanito odc: 


. K —80 

* „ petitowy w rubr. „Nadesłane* (po tekście) „ 2— 

s z s w tekście redakcyjnym POZ O= 
Drobne ogłoszenia, dla poszukujących posad, ku- 

pna, sprzedaż6e itp. za wyraz. „ —20 

= matrymonialne i koresp. pryw. "30 


(Pierwsze dwa słowa tłustym drukiem liczy się 1 


Numer 127 


Mieszkanie do wynajęcia 
w śródmieściu. 2 pokoje. nyżt, przedpokój i kuchnia, 
2 wejścia, elekiryka, gaz i łazienka — słoneczne i suche. 

czysta kamienica. 
Wiadomość: Blura ogłoszeń „LOT*, Rynek główny 7—8. 
skłep w podworcu. 1460 

Nowość! 1919 „Nowość! 

Już wyszedł z druku Il-gi nakład 


„INFORMATOR" 


dokładny cennik ogłoszeń i prenumerniy (z poaanielu 
adresów) pism codziennych i tygodniowych wychodzących 
w calej Polsce. Podręcznik ten jako pierwsze i jedyne 
tego rodzaju wydawnictwo polskie, którego brak dawa: 
się odczuwać w szczególności ogłaszającym się jest nie- 
zbędnym dla każdego. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Wysyłka na prowincyę odwrotna po nadesłaniu należyto- 
ści w kwocie K 240 oraz na porto polec. «0 h. pod ndre- 
seni wydawcy: Władysław Komperda, Kraków Batorego 1. 


OOODOOOOOOOCOCOOCGOO 


Ej II NOWOSCI DLA PAN II 0 


pończochy, rękawiczki damskie, wstążki jeawa- 
m bne, jedwabie na metry D 


Perfumerya — Dystynkcye oficerskie 
B. w O 


a F. Ostaszewski i E. Mayer, Kraków, Rynek 0. 3. : 
OOOOOOOCOWODOOOOOOO 
GDEGEROGEDIEGEDD FODEGOZEGDIOOEOG SOI) 


NOWE KURSA 


w szkołe rachunkowości państwowej i buchalleryi 


HENRYKA GOTTLIEBA 


W KRAKOWIE PRZY UL. GIETLOWSKIEJ L. 68 


rozpoczynają się w dniu 2-go maja b. r. 


polecają 


P. T. Publiczności zamieszkałej na prowincyi 
udzieła się również nauki listownej. 


SEDMDOERDTOCROGOROGENE 


o 


Wpisy przyjmuje się codziennie od godz. 9 
do 6 popołudniu. 1169 


AJ 


CENY: 


TES (Oore KEE 
„ z podaniem dowodów grafologicznych po „ 20— 


'ywa w Krakowie. 


